Dziś 12 stron. "Dodatek ilustrowany „GWIAZDA“ 


WYDANIE: 


Tena 10 śreszyu "a 
„EXPRESSU“ 
лр 
wszyscy rybki“ 


KUPON 15 


Dziś złowiłem nastę- 
pujące rybki: ——— 


JAMES BRADDOCK 
bokserski mistrz świata wy 
zwany został przez Schme 
lliga do walki w Berlinie, 


Straszna katastrofa kolejowa we Francji 


Kskutek szalejącej burzy wyś£oleił sie express, fursujący 
na linii Bourges—Mondore.—È pod rozbitych wagonów 
wydobyto dotychczas 9 trupów 


(PAT.) jęki. W katastrofie utraciło życie, wed- О godz. 19 nadjechał pociąg ratun-|dziej ucierpiał, pod szczątkami którego 


ROK XV. Ogółem rybek; — 


Paryż, 14 marca. 


Dziś popołudniu wykolelł się w od- 
ległości 30 кіш. od Bourges pociąg po- 
spieszny. 

Jest wiele osób zabitych 1 rannych, 
Katastrofa nastąpiła skutkiem szalejącej 
w tej okolicy burzy. 

Paryż, 14 тагса. (PAT.) 

Katastota expressu  Bourges—Mon- 
dore wydarzyłą się o godz. 13.10. Po- 
ciąg w chwili katastrofy biegł z szyb- 
kością 80 klm. na godzinę, 

W pobliżu wioski Corquoy znajdu- 
je się. zakręt, a po obu stronach toru są 
dość znaczne wyniosłości, Przyczyną 
katastrofy było drzewo, obalone przez 
burzę, które leżało na obu 


Masfymista"nie-spostrzegł w porę prze- 6 


szkody. 

Lokomotywa i tender wyskoczyły z 
szyn, spadając na lewą stronę nasypu. 
Trzeci i czwarty wagon, w którym znaj 
dowali się pasażerowie trzeciej klasy, 
zbudowany z drzewa, został wtłoczony 
w poprzedzający go furgon. 

Mieszkańcy wioski Corquoy, którzy 
nadbiegli niezwłocznie na wiadomość o 
katastrofie, wydobyli przede wszyst- 
kim 5 funkcjonariuszy kolejowych, z 
których 3 odniosło tylko lekkie obraże- 
nia. 

Z wagonów, które się wykoleiły, 
oraz z wagonu 3-ej klasy, który najbar. 
dziej ucierpiał, słychać było krzyki 1 
| ZARZ) 


Nagły zgon | 
Łódź, 14 źmarca. 

(gr) Do szpitala im. małż. Poznań- 
skich przybył wczoraj niejaki Abram 
Piotrkowski, zam. przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 56. 
Jeszcze wczoraj powiadomiła kance 
ia szpitala komisariat policii o nagłym 
i niewyjaśnionym dotąd zgonie Piotr- 
kowskiego. W tej materii władze śled- 
cze prowadzą dochodzenie i zwłoki 
Piotrkowskiego zostaną przesłane do 

prosektorium dla dokonania sekcji. 


Statek płonie na morzu 


Londyn, 14 'narca. (PAT). 
„rzejęto radiowe depesze, donoszą- 
се, że na angielskim statku  „Silver- 
larch“, znajdującym się w drodze z No- 
wego Jorku do wysp filipińskich, wy- 
buchł pożar. Statek stoi od 3 dni 
pełnym morzu w płomieniach. 


na 


Kongres „Antykomin- 
ternu“ w Berlinie 


Paryż, 14 marca. 

(PAT) * donosi z Berli! 

1 maja rozpocz tam swe obrady 

gres, nternu” z udziałem dele 
30 narodów. 


SE: 


ług dotychczasowych danych 9 pasaże-kowy i zaczęto usuwać z toru pogru-|znajdują się — być może — jeszcze 


rów. chotane części wagonu, 


Ostry prolest 


który najbar- dalsze ofiary. 


St. Ziednoczonych w Berlinie 


przeciw kampanii prasy niemieckiej. — Wizyta ambasa- 
dora Dodd'a w urzędzie spraw zagranicznych 


Berlin, 14 marca. (PAT). | 
Ambasador Stanów Zjednoczonych 


tych ataków, wywołanych — jak wla-| go tonu, to należy zdawać sobie spra 
domo — znanym wystąpieniem burmi-,wę z tego obiurzenia. Nikt nie miał za- 


Dodd zjawił się w piątek w urzędzie |strza N. Jorku przeciw osobie Капсіе -|miaru zniesławiać narodu атегукай- 


micznych =Stanów Zjednoczonych zło. mieckiegó, атразайогозу1 oświadczono, 
żył energiczny protest przeciwko ata- |że „obełgi*, шіоќапе przez burmistrza 
kom prasy niemieckiej na Stany Zjed- N. Jorku, wywołały w Niemczech p0- 
noczone, jwszechne oburzenie i jeśli repilka ze 

* Ambasador dał przytem wyraz $wo=,strony niektórych dzienników przekro- 
jemu zdziwieniu z powodu ostrożfłości czyła, być może, pewne granice dobre- 


skiego. 

Poza tym ambasadorowi zwrócońa 
wagę na pełne nienawiści komentarze, 
w które część prasy amerykańskiej о- 
ра@ фе wiadomości, dotyczące spraw 


nierfiieckich”. 


Nietortamny. występ ШЇЇ ШШ w Krakowi 


Rabuś ujęty został po niefidanej kradzieży w banku 


Łódź, 14 marca | znanego łódzki: opryszka, Joska 
(gr) Władze śledcze powiadomione | Szermana, który Wybrał się do Mało- 


zostały o aresztowaniu w Krakowie | polski na gościang występy, 
Kominiarze grożą głędówką 


о ile projekt w sprawie zniesienia Korporacyj Kominiarskich 
nie będzie wycofany. — Lotne pogotowia zostały zniesione 
Łódź, 14 źmarca. nie będą już czynne, co powiększa gro- 
(k.) W dniu wczorajszym w lokału|zę pożarów. 
przy ul. Żwirki 10 odbyło sie walne ze Jednocześnie postanowiono, że jeśli 
branie strajkujących od kilku dni komi-|w ciągu najbliższych dni projekt posła 
niarzy, celem omówienia obecnej sytu- | Żyborskiego w sprawie zniesieńia Kor- 
acji. poracjj Przemysłu Kominiarskiego i 
Po ożywionej dyskusji i po złożeniu | przekazania ich działalności samorzą* 
sprawozdania z akcji strajkowej posta-|dom względnie strażom ogniowym. nie 
nowiono przejść ze strajku protestacyj- | będzie wycofany z seimu — kominia- 
nego na strajk generalny t. zn. zlikwi-|rze zaostrzą akcję przez przystąpienie 
dować lotne pogotowia, które w razie|do głodówki. 
nagłej potrzeby przeczyszczały w ostat Rezolucja ta została wczorai prze- 
nich dwóch dniach kominy. słana do centralnego związku kominia- 
Od dnia dzisiejszego pogotowia telrzy w Warszawie. 


Sensacyjna kradzież transportu granatów 


Na śladach wielkiej afery szpiegowskiej we Francji , 

Paryż, 14 marca. (PAT.) |resowanie, gdyż niewiadomo, czy jest 
W Nantes wykryto kradzież wysła-|ona dziełem sympatyków hiszpańskich 
nych w lutym z Bordeaux 10 skrzyń z |irońtu ludowego, którzy chcieli wysłać 
granatami, które były wysłane koleja|te granaty do Hiszpanii, czy też wcho- 

przez jedną z fabryk, położonych w po- dzi tu w grę afera szpiegowska, 
łudniowej Francji. | Ze względu na t0, że pociski były 
Skrzynie te zawierały po dwa poci- ślepe i nie nadawałyssię do natychmia- 
ski nowego i nienżywanego dotych- 
czas w armii typu, które miały b: 
użyte do prób przez marynarę wojen- 
па. Kradzież ta budzi ogromne zalnte- | 


па wydaje się ewentuainość aiery szpie 
gowskiej. Policja pęowadzi У tei spra- 
wie energiczne dochodzenia. 


stowego użycia, bardziej prawdopodob- | + 


Szermanowi powinęła się noga w 
czasie zuchwałego rabunku w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, gdzie sko- 
rzyśtał z dużej frekwencji interesantów 
+ qtsiłował obrabować inkasentkę przed 
siębiorstwa przemysłowego, 22-letnią 
Marię Sitarzównę. 

Kiedy inkasentka podejmowała pie- 
niądze, stojący w pobliżu okienka 
Szerman szybkim ruchem nakrył kape- 
luszem paczkę pieniędzy i szarpnąwszy 
nim, zamierzał zrzucić pieniądze па ро- 
dłogę. Manewr ten nie udał śię jednak, 
gdyż czujna kobieta wszczęła alarm 
i pieniądze, w wysokości 5.900 złotych 
w ostatniej chwili podniosła. 

Opryszek, widząc, że lada chwila 
zostanie ujęty przez • kilku mężczyzn, 
którzy przybiegli na krzyk napadnię- 
tej, rzucił się do ucieczki i wybiegł na 
ийсе. 

Zarządzono pościg. Złodziej szybko 
<ddalał się od ść cych go mężczyzn 
i w pewnej chwili, kiedy „depłańo mu 
już po pięta ‚ wbiegł do sklepu optycz 
nego Tomaszkiewicza. Tam aresztowa 


по opryszka i pod eskortą odprowa- 
dzono do aresztu. 
Podcz i osobistej znalezio- 


no przy 
irankowe. 

Aresztowany oświadczył, że ostat- 
nio bawił we Francii i 
IĄDZE TE POCHODZĄ Z RA- 
KU, DOKONANEGO W PARYŻU. 


rmanie dwa banknoty 500- 


1 roz= 
gł do 
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WOLNA TRYBUNA 


NIEZWYKŁY” (zdaje się, że w Łodzi): Pań. 
jski, dosłownie dwumetrowy, list plsany na rolce 
papieru, przeczytałam, Nie ma Pan racji, „Wol- 
па Trybuna” nie bjerze w obronę kobiet ani 
jmężczyzn. Zgadzam się z Panem, że kobieta 
dzisiejsza winna być inaczej traktowana, albo- 
wiem zdobyła równouprawnienie. Zgoda. Ale 
zapomina Pan o wielu przesądach, a nawet na- 
azach towarzyskich, z których wiązów kobieta 
się nie wyzwoliła 1 tak szybko nie wyzwoli — 
Coby Pan powiedział, gdyby spotkał kobietę, 
która po pewnym czasje adorowania Go—pó- 
jprosiłaby Pana о rękę?., Czy Pan nie starałby 
się, jako mężczyzna, wykorzystać svtuncjj Í 
wszcząć ilirtu z kobietą, która miała względem 
Niego poważne zamlary?.. Takie postępowanie 
Jpodyktowałaby Mu nie zła wola, ale właśnie 
jflkwiące w nas przesądy, która pozwalają męż- 
jczyźnie starać się o względy | tękę kobiety, 
czyniąc jednak z kobiety istotę bierną. Oszu- 
stem jest mężczyzna nietylko wówczas, gdy 
czyha na oszczędności upatrzonej kobiety, ale 
i wówczas, gdy jej przyrzeka małżeństwo—nie 
mając zamiaru słowa dotrzymać... 

Zapominą Pan o tym, że podczas gdy opinia 


(2) Do długiej serii rekordów, jakie nić ilość mieszkańców wszystkich miast Кіе książki, jakie kiedykolwiek ukaza-| 
posiada Ameryka, doliczyć należy jesz- | amerykańskich (od 5000 wzwyż), poczy- ły się z zakresu mnemotechniki 
cze jeden, i to dość niezwykły: USA. ро | пајас od spisu ludności 1900 б 
bowiem człowieka, który poszczy Bernard Zufall zna wszystkie daty|czący obecnie 42 lata, zdecydowanie stal 
dé się może zupełnie nieprawdopodob- | historyczne od średniowiecza do najnow | bą pamięć. Przypadkowo wpadła mu dol 
ną pamięcia. szych dni i fraszką jest dla niego wy-jrąk książka, traktująca o kształceni 
Ten niezwykły mistrz świata nazywa |szczególnienie dni, jakie przypadają na | pamięci. Zapoznawszy się z jej treścią, 
się też dość niezwykle: Bernard Zułall|każdą poszczególną datę, aż do roku|postanowił na sobie wypróbować za- 
(przypadek); przyjaciele i znajomi nazy- |2000 włącznie, warte w niej zalecenia i doszedł do ta! 
encykli Ж Gdy ten fenomen pamięciowy spędzi | zdumiewających rezultatów, 
Nic w tym dziwnego, albowiem Zufall| godzinę na lekturze najgrubszego czaso Bernard Zufall jest nie tylko jedy- 
i perz przytoczyć przeszło pół miliona | pisma, będzie mógł dosłownie powtó- | nym w swoim rodzaju fenomenem ję 
aktów i cyfr z najróżnerodniejszych | rzyć jego treść i to nie tylko bezpośred- |ciowym, ale i niedoścignionym sprze 
dziedzin nauki, nio po czytaniu, lecz i pół roku później. | dawcą. Dzięki posiadaniu miezwykł: 
Najmniejszych trudności nie sprawia | Pewnego razu Zufall mauczył się „dla | talentu, zna na pamięć 20.000 artykuł 
Zufallowi wyrecytowanie jednym tchem | kawału* — jak mówił, całego spisu abo prowadzonych przez jego firmę, a prócz 
szeregu 20 i 30-cyirowych liczb; każde |nentów telefonicznych Bronx i nhat- | tego zapam wszystkie пат 
mazwisko i każda widziana twarz utrwa | tanu, obejmującego 1714 stron — со z|twarze oraz indywidualne 2 
lają się w jego pamięci; danymi staty- |pewnością stanowi wyczyn, który przy- wszystkich odbiorców. _ * 
stycznymi, rzuca jak piłkami, wywołując | niósł mu zasłużony tytuł „mistrza ратів) — Czy pan nigdy nic nie zapomina? 
u Tn о człowieka za* “о świata”, Е WE oto pytanie, które często Zułallowi za- 
wrót głowy wiadomościami naprz, о pytywany, w jaki sposób dosze: 
tym, jaka przestrzeń — drogą powietrz- |do takiej doskonałości pamięciowej, 20" — Gdy poraz pierwszy miałem wy-jjprzeszłościa — odpowiedziałby zapewne — te 
mi dzieli od Nowego Jorku wszystkie | fall odpowiada, że droga stałego trenin- | głosić publiczny odczyt о kształceniu tr 
miasta amerykańskie, jakie są | gu, wynoszącego przynajmniej kwadrans |mięci — odpowiada — miałem taką tre № mężczyzn. Wynika z tego, że mężczyzna, 
miary. i wagi we wszystkich krajach |dziennie, Pozatym jest to najzupełniej |mę, że zapomniałem wszystko, co chcia- 
świata i jaki jest ich wzajemny stosunek |normalny człowiek, z zawodu zastępca jłem na ten temat powiedzieć. Minę! 3 ok 
do siebie; zna daty urodzenia wszyst-|pewnego koncernu przemysłowego. — |długie miesiące, zanim udało mi się орай" loścj i pozycji danej kobiety. Może z czasem 
kich prezydentów i wiceprezydentów | W trakcie trenowania swej fenomenal- nować tę tak właściwą wszystkim wy” zapatrywania na te kwestje ulegną zmianie, nie 
Stanów Zjednoczonych i potrałi жушіе-! nej pamięci, Zufall przestudiował wszyst stępującym publicznie ludziom obawę. ап sam pisze o tym, że zależy mu przede wszy- 


Dokument, który rozpętał wojnę światowąj 222 


e dopiero przyjdzie, 
„NIESZCZĘŚLIWIE OSAMOTNIONY ККА. 
Tajemnicze zaginięcie ultimatum niemieckiego, skierowanego do Francji 
w 1914 roku.—Jak wygląda Traktat Wersalski 


IKOWIANIN 24": Jest Pan mężczyzną { musi być 
Tajemnice archiwum w „Quai d’ Orsay“ 


(sb) Przed kilku tygodniami wielkie, rzytelniające przedstawicieli państw Mimo iż żyjemy w wieku mechani- 
poruszenie wywołała na całym świecie] obcych. Najcenniejszym wśród nich jest zacji — dokument ten spisany został od- 
wieść o tajemniczym zaginięciu доки | niewątpliwie akt spisany na tebliczce ręcznie, a również styl jego nie odbieg: 


ukochanej kobiety nje wskrzesł jej, a z Pana 
uczynić może człowieka złamanego ботс 
каш 1 Masao тура dotknął jest bo- 
Са 1еѕпу, ale życie ma wa, Nie wolno 
mentu, stanowiącego wypowiedzenie | złota, Taki dokument złożył w minister- wcale od dawnych ów. Zaczyna sięjądać маша аан Pan zapewne 
wojny Francji. przez Niemcy, Dokument | stwie spraw zagranicznych przedstawi- on od słów „Raymond Рошсгге, prezy-flodzinę, bliskich, którzy na widok Jogo. pray- 
ten znajdował się w „Quai d'Orsay'.| ciel Siamu. ! dent Republiki Francuskiej, składa 
Jest to nazwa: francuskiego miaięter- Jednym z ostatnich dowodów jest; wszystkim, którzy ujrzą niniejsze pismo; twień swym najbliższym, Praca, książki | 
stwa spraw zagranicznycsh. Traktat Wersalski, który zakończył czie swe nozdrowienie”, towarzystwo da Ma narazie zapomóje- 
Nikt jednak nie wie, że znajduje się| rOletnie krwawe walki, U e; Jeżeli źle się Pan czuje w obecności osób 
Е Ек паран Е świa- 
w Wi jednym skrzydle gmachu pr: jo A e 
wyware są wszystkie dokumenty pań- e 
stwowe. Tu również znajdował się ów Płyn, który chroni od ognia... 
historyczny dokument, który rozpętał Pożary przestaną być klęską ludzkości 


wojenną na Ў . Ф $ 
Ке кыны КЕ: ат- (sb) Sensacyjn ynalazek został iedrfak meble oraz ściany domu pozo- алаа życiem trak maa 
dziej tajemnicze, że dostęp do „| opatentowany w ch Ziednoczo- 81219 nienaruszone. ў Шова ЭКЕУ ер лав gol naj- 
мит posiada tylko kilku zaufanych u-| ПУФЙ przez dr. Уй o Ricciardi 21 Próba wywarła na strażakach wiel- y le lekarzem. 
rzędników, Archiwum jest zabezpi „| Brooklynu. Мула! on płyn. który kie wrażenie. Zwrócili sie oni do za- PANI ZOFIA K. w WILNIE; Uczyniła Pani 
ne w ten sam sposób, jak słynne zabezpiecza mia łatwopalne |rządu miejskiego, aby kazał wszystkiejji postąpiła słusznie, Nie miała Pani innego wyje 
mia Banku Francuskiego, w których | przed zniszczeniem przez płomie- budynki i biura pokryć nieznaną sub- Zresztą szczerość jest w takich razach naj 
przechowywane są największe na świe- j'le. |stancją. А bardziej wskazana. Powiedziała Pani ойуафше 
cie zapasy złota. Niedawno odbyła. się w Nowymi Wynaleziony przez dr. Ricciardi ріул о o tym wszystkim myśli | zajęła odpowiednie 


tnowisko. W danym wypadku nie powinna elt 
Pani obawiać przykrości. Gdyby bowiem ów 
Рап chciał na Niej wywrzeć zemstę — mus'ałby 
jw pierwszym rzędzie oskarżyć siebie, Tego nie 
jsczyni.» 


Pod względem wartości historycz- Jorku próba w obecnosci przedstawi- jest bezbarwny i bez zapachu. Poza 
пеј н przechowywane w. mi- cieli straży” ogniowej. Płynem dr. Ric- (ут działa on odstraszająco na owady. 
nisterstwie spraw zagranicznych Fran- ciardi pokryto „sę ge domek wraz; Wynalazek ten zostanie wkrótce od- 


Б 


єй niemniej wartościowe. Вийоме! 26 znajdującym się wnattz umeblo- 'dany do użytku publicznego, co w przy 
а агро dla ch а НЫ waniem. Następnie Budynek ройапо szłości uchroni wszystkie budynki od! 
ukończono dziwnym zbiegiem okolicz- | benzyną I ройраюп®- м pożaru, „Skład chemiczny nowej sub- 
ności tego samego dnia, w którym do- Benzyna wypaliła się doszczętnie, stancji nie jest narazie znany, 
konano kradzieży obrazu Mony Lízy z, ' Mo 
Louvru, 
"Trudno wymienie wazystkde „ы. Tortury i luksus w więzieniach 
ciowe papiery i dowody przechowywane = я 
ара опо 984000 dri Со ы, чие[е та miram? szarych fogs £ USA 
bych tomów, (sb) Stosunki panujące w więzieniach „luksusowej seli, w której znajdował się 
Najstarszym dokumentem jest trak- amerykańskich są pełne kontrastów. |odbiornik radiowy oraz łazienka. 
łat zawarty w Trayes w 1420 roku.| Więźniów poddaje się badaniom „trze- Dean spędzał dnie w celi wytwornie 
Traktat ten zwany był we Francji „ha- |ciego Stopnia”, wobec których błedną | ubrany i mógł sprowadzać z restauracji 
niebnym', ponieważ nakazywał wład- | tortury średninwieczne, a jednocześnie | wyszukane potrawy. Nad jego celą znaj 
com tego kraju podporządkowanie się buduje się luksusowe więzienia, w któ- |dowały się warsztaty, w których kraw* 
królom angielskim. Później, oczywiście, |rych przestępcy żyią wygodniej niż na |cowe naprawiały ubrania więźniów. De 
został on obalony. wolności > an skomunikował się z niemi 3 zaprosił 
Historyczną warłość posiada trak- wpadają przy tym z jednej | jedną z nich do swych „apartamentów + 
tat westfalski, który położył kres woj- jk sości w drugą. Najlepszym te- |Ńrawcowe r Twiedzały Deana dość czę: 
nie trzydziestoletniej, Bezcennej war-|g0 dowodem jest sprawa gangstera De- : 510, spuszczając się po linie do jego ce- 
tości jest alst ślubu francuskiego następ- апа, о którym obecnie rozpisują się pi- |7. Przypadkowo jeden ze strażników 
cy tronu i Marii Antoniny, listy miłosne jsma amerykańskie. Dean został ;агеѕг- więziennych wykrył te „randki“. Deana! 
monarchów francuskich, wreszcie doku- |towany za usiłowanie dokonania zabój- pozbawiono wszystkich przywilejów. 
menty, pOdpisane przez Napoleona. |stwa. Ву! on jednym z członków szajki, Umieszczono go w ciemnicy. Zamiast 
Niektóre z nich pochodzą z czasu ёду | Кібга na życzenie „klientów“ usuwała |luksusowych potraw otrzymuje on su- 
Bonaparte był jeszcze pierwszym kon- |niewygodne osoby. Umieszczono go w chy chleb i wodę. 
sulem, e pne. gdy był już cesarzem 


tem „Nap”, a wreszcie ШШ ШЇЇ ЇЇ ЇШШ ШЇ ЇЙ ЇЇ Щ ШШ ШИШШШЩ ШШЩЩ 


{жил wiece. Że... 


-— sala konferencyjna pałacu Ligi 
Narodów, przeznaczona na narady w 
prawie rozbrojenia, od dłuższego czasu 
świeci pustkami, Wobec tego zamieniono 
а na halę licytacyjną. Ostatnio odbyla 
się tam licytacja futer, których sprzeda» 
no za sumę miliona złotych. 

— w stanie Kanzas od przeszło 30 
lat nie wolno spożywać mięsa grzec"ot- 
ników i innych węży. W roku 1904 na 
cenie jednego z teatrów posisywa 
tartysta Bosco jedzeniem we. й 
Kanzasu poszła za jego пгт; 
iMieso węży spożywan 
w tak wielkich 


ocznie nie zanomnieli smak: 
owiem obecnie wielu jezo 
wystąpiło z żądaniem uchs 
azu. Mimo to parlamen Д 

е, zakazując w dalszym ciągu Spoży- 
wanie mięsa węży. 

— w Marsylii otwarto pier 


cji są te p 
nością do 


| ) apugi о пете kanie 
i krowy, muszą jednak sami je odży- 
wiać. 


kolonialne. ы 
у tom stanowią papierv uwie 
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ob'ektyw 
fotografa: WE, 


1. SŁYNNY WYNALAZCA- AMERYKAŃSKI 
WALDOW WATERMAN skonstruował auto - 
samolct. W ciagu. trzech minut skrzydła skła- 
dają się, tworzac auto (и dołu) 1. otwierają, 
tworząc samolot (и góry). Š 


2, NIEMIECKI AMBASADOR GEN, FAUPEL 
SKŁADA JISTY UWIERZYTELNIAJĄCE GEN. 
FRANCO. Na zdięciu naszym widzimy orszak { 
nowego ambasadora Rzeszy Niemieckiej gen. 
Faupla, który podąża samochodem ulicami Sa- | 
lamanki do .siedzipy' zen. Егпсо, by złożyć mu ` 
listy uwlerzytelniające. 


3. В. KRÓL HISZPAŃSKI ALFONS WOTÓ- | 
CZENIU WNUCZĄT. 


4. PRZED KORONACJĄ KRÓLA JERZEGO 
VJ-GO. W związku z koronacją króla Апай 

„ naznaczonej na dzień 12 maja | 
kijemy jeden z najważniejszych | 
h kiejnotów koronnych, a mianowicie 
zną koronę „krółów Wielhiej Brytanii, + 
wysadzana niezwykłe bogatymi diamentami. 
Karona ta została ulundowana przez królową 
Wiktorię w 1538 r. 


5, OBELISK Z AKSUMU W RZYMIE. Jako 
dowód zwycięstwa nad Abisynią, przetrańs 
towano z Aksum do Rzymu słynny ©-elisk, 
który ustawiony bedzie na Via Triumphalis. ® 


R W KRÓLEW- 
‚ Na zdjęciu na- 

шу w kolysce ks. Neapolu, Wikto- 

„ syna włoskiego następcy tronu 

о kołyski stoj 3:letnia sio= 
а, 


w 


tym 

6: NIEZNANA FOTOGRAFIA FRYDERYKA геј oryginał znajduje się w archiwach F-my 7. GEN. 
SZOPENA. Zamieszczona przez паз podobizna Breitkopf i Наегіе w Lipsku. Reprodukowane Wódz ро i: gen. Franco (2. cie, 
а. Szopena, iest reprodukcią zupełnie przez nas zdjęcie pochodzi z ostatniego okresu prawej), łowarzystwie żony i córki, przyj- riotywę | wagon pierw 
w Polsce fotozratii (dagerotypu), któ- życia Szopena, e muje defiladę z balkonu swego pałacu. przed 100 laty odszedł z 


m który 
уға do St. Germain. 


' 
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fala" тл". Proste słowa i rzeczy wielkie 
Na marginesie popularnego wydania Pism Józefa Piłsudskiego 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


va. 1203—1345 Poranek 
(а Katowie). Wykonawcy; Orkiestra Symlonier. 
na Tow. Muz pod dyr Tadeusza Jareckiege | 
Karol Szafranek (fortepian). W wię około 
godz. 13.00; Felieton aktualny. 1443 1400 Ma. 
zyka — płyty. 1400—1430 Polska Kapela Lu- 


Radio- 77 
odbiorniki „REX 


doskonałe, zażywnją najmniej prądu. 
Sprzedaż ratalna i za poż ра 
Państwowe 


RADIO-REICHER 


Lódź, Piotrkowska 142 


dowa Feliksa. Dzierżanowskiej transmisja do 

Berlina). 1430—1500. оц wania. A 

Bralina (przez Poznań). Reportaż przeprowadzi 

Jan Kilarski. 15.00—15.30 Р. с. programu Kapeli 

ez! Feliksa Dzierżanowskiego. 
15.30—6.00. Audycja Фа wsi: a) „Organizacja 
gromady ЖАКИ pogadanka — wygło- 
э} Stanisław Michalski; b) Przegląd rynków 
ото Dilat RKO 

1605-1615, Koncert reklamowy. 

1615—16.30, „Ze świata: pace „Gawęda z pta- 
sznikiem i dialog z kanarkiem" — przepro- 
wadzi red. Бекат Stefański. 

my Teatr Wyobraźni 

premiera słuchowiska p. £ „Wiedźma” zra- 
diofonizowany fragment z powieści „Dziur- 
wie” Elizy Orzeszkowej. Opracowanie 

Gabrieli Pauszer (z Wilna). 


17.00—19.00. Podwieczorek mikrofonie — 
transmisja z sali restauracji hotelu , Bristol’, 
Wykonawcy; М, dyr. 


Orkiestra Р. R. pod 
Zdzisława Górzyńskiego ; soliści. w ргтег- 
wie około godziny 17.55: Pogadanka aktu- 


alna 
19.00—19.15. „Idzie Molski w ręku oda" — szkic 
liferacki Stanisława Wasylewskiego (z Po- 


znania), 
19.15—19.25. _10 minut dla pesymistów”. 
19,25—20.20. Transmisja z resturacji „Hotelu Pol 


skłego”. Gra eespół jazzowy Feliksa Paż- 
dziejewskiego ` 
20:20—20.35; Wiadomości sportowe: ze `wszyst- 


% ы pa Uwe 
— 040; W адеп 
5и rzegląd polityczny. 

20.30-21.00: Dziennik wieczorny. 

21.00—21.30. „Zamki na lodgie" — słuchowisko. 


q sportowe lokalne, 


21.30--22.00. Recital skrzypcowy Eugen; Umbń- | 18.00 


skiej, 
22.00-23.00. Orkiestra 


od „ Wiadyst: 
Szczepańskiego (z Wilna) ui WY 


uU 


. 
— Olgo — zaczął z uczuciem — nie (tę myśl, za bardzo szczęśliwą.....Ca do 57% 


bogatą spuściznę pisarską. Szabla }а- | dania całości prac pisarskich 

koś trudno godziła się z piórem.. Pomi- | wydania taniego, kosztującego 

iając już nawet te czasy, kiedy sztuka | 30 zł., płatnych po 3 zł. miesięcznie. 
ogóle А lak takie popularne, 


Pierwszy Wielki Wódz i 
a jednocześnie wielki pisarz. | wała się uznać go za bardziej 

Póki żył — śledziliśmy Jego czyny, iący, za silniej przemawiający do serca, 
nadsłuchiwaliśmy „Jego słów... Wtedy niż niejeden poemat literacki... Bo wszy- 
nie trzeba było Go czytać, by móc z stkie te listy przepojone są wielką, go- 
Nim obcować. rącą miłością do Marszałka, 

Dziś jest inaczej. Drżącymi ze wzru-| Р. Socha z Odrzykonia, Loch ЧЫ 
szenia rękami sięgamy po któryś z to- | па 10-ciu morgach, były ochotnik Wojsk 
mów jego pism. Ze słów jasnych, pro- | Polskich, pisze: 
stych, płynie sugestywna moc, płyniej „Jestem szczęśliwy (bo inaczej nie 
urok przedziwny. Czasem te słowa jak umię, a może się nie da określić ściśle to 
bicz, smagna, sumienie poruszą, czasem | uczucie), że miałem sposobność widzieć 
rozbłysną żartem, uśmiechem... jak tam- | osobiście żywego Józeta Plisudskiego 
ten uśmiech, co migotał niekiedy pod na- | kilkakrotnie. Tego szczęścia mi nie za- 
wistymi brwiami w„stalowych oczach. | bierze ani komornik, апі żadna - „siła 


| Józefie Piłsudskim. Опе {о wpłynęły, 


Miłość ponad tront.. 


` Powieść Andrzeja Żańskiego 


І wtedy wprost od serca rozlewa się po 
całym ciele fala dziwnego ciepła. 

Do niedawna jeszcze „PISMA-MO- 
WY - ROZKAZY" Józefa 
znane były w całości tylko nielicznym, 
tylko nieliczni mogli je nabyć па włas- 
ność, cena ich bowiem sięgała 150 zł. 
Głosy opinii publicznej domagały się 
jednak coraz to natarczywiej udostęp- 
nienia najszerszym rzeszom Polaków 
korzystanie z piómiennej spuścizny ро 


|-KODYCJE ZAGRANICZNE: ( 

1530 CE. „Nabukadmożat* — opera 
Verdiego (tr, х teatru Carli Felice w Genui). | 
1140 ИЕНА Koncert symioniczny. Dyr. 
PARIS РТТ. Festival Beclhovenowski 
ерак Weiagartnera, Sol. M. Long 
15.20 LONDYN Reg. Utwory klawesyzowe Haen- 


dla mnie 


wyższa”, 


„Mam wprawdzie masy broszur 0 
Nim.” ale najważniejsze, bo со On 
sam napisał czy powiedział to nie było 

dostępne. razu 
nego spotkałem w Gazecie Polskiej (wy 
pożyczonej), że wyszło dzieło zbiorowe 
Józefa Piłsudskiego, Chciałem to od- 
razu wchłonąć to ogłoszenie w formie 
jakby ieljetonu аў doszedłem do... ceny, 


W tej chwili coś mnie w piersi dziwnie 
zabolało, и nasady nosa jakoś mi się tak 
gorzko zakręciło i... na tem sie to skoń- 


14 MARZEC 1937 r. 
Podczas dzisiejszego dnia działają pomyślne 
wpływy dla miłości i sztuki. Godziny ranne 
przyniosą miłe przeżycia psychiczne į zalntora= 
sowanie polityką i życiem społecznym. O godz. 


d- 12-0j działają niepomyślne Ы) dla osób uro 
joto: 


onych w marcu i pierwszej wie kwietnia 
Powjany one zaniechać Wszy: akio jo, co nie jest 
konieczne | unikać osób, kti są Wroga us 
Жою Między godz. 13-tą a godz. 16-14 
lobrze jest ubiegać się o względy osób wpływo” 
wych j załatwiać ważną korespondencję. Na- 
stępny okres do godz. 18-еј przyniesie sytuację 


$а!а grubo ponad 100 zł. |niejasną, różne zawikłania i nieporozumienia x 

PORY osobami, od których jesteśmy zalożni. Od godz. 

18ej. do ge s Йыр дч. 

|, 2 [wy wymagające szybkiego zakończeni Da 

po WA Тавони. оре туте słosunki-x: usobami wybiinymi. , Później 

retka „sze godziny wieczorne zapowiadają się gorzej, 

20,00 MO! Chen. Recital fort. Claudio narażeni jestęśmy na (iti | rozczarowania 
Arran. w związku z przyjaciółmi. 

21.00 MEDIOLAN. „Wazder-Bar" — operetka | Dziecko dziś urodzone — woze, nerwo* 


2208 LONDYN дер Niedzielny koncert wiecz. 
Rozdział czterdziesty drugi. 
MELODIA NIEZAPOMNIANEJ 
PIOSENKI 


Włócząc się samochodem po słonecz- 


“пуш brzegu Riviery, nieraz potem za- 


dawał sobie Ludwik analogiczne pyta- 
nie. А 

Tryb życia, jaki prowadził, zaczął 
go nudzić i nużyć. Potrzebował jakie- 
moralnego punktu oparcia, jakie- 


wiem jak cię przepraszać za przykro- | rawie, postanowiłanr lato to spędzić z! xoś celu, któryby zrobił ciekawszym je- 
ści, których ci przysparzam?... Mój sto-/ rodzicami w bawarskich Alpach... A je- | go bytowanie. 


sunek do ciebie jest naprawdę wstrętny 
—a na swoje usprawiedliwienie nie mam 
nic: chyba to, że jestem sam bardzo nie- 
szczęśliwy. 

— Wiem о tym — odparła ze wspól- 
czuciem patrząc mu w oczy księżniczka 
-- i dlatego nie mam do ciebie żalu ani 
pretensji. 

Wiedział, że mówi to szczerze — i to 
wzruszyło go jeszcze bardziej. 


— Słuchaj, Olgo — zaczął znowu — 
stan psychiczny, w jakim się teraz znaj- 
duję nie będzie chyba trwał wiecznie. 
Pewne tęsknoty, które nie dają mi teraz 
spokoju, wciszą się chyba kiedyś i stanę 
się zgowu innym człowiekiem... А wów- 
czas siłą*rzeczy stosunki między nami 
ułożą się zupełnie inaczej... О ile natu- 
ralnie zechcesz przeczekać tę moją re- 
konwalescencję. 

— Dobrze, Ludwiku, zaczekam na 
ciebie jak długo tylko zechcesz. A jeśli 
nawet nie wrócisz potem do mnie, nie 
będę miała do ciebie żadnych pretensyi... 

Zadumała się przez chwilę, poczem 
powiedziała odważnie: 

— Сту nie sądzisz, że w tej chwili 
będzie dla nas najbardziej wskazanym 
ażebyśmy rozstali się na czas jakiś? 
Wspomniałeś mi raz, że początek lata 


chciałbyś spędzić w Nicei... Uważain ! się może bardzo 


sienią, jeśli, zechcesz, spotkamy się 
ZNOWU. 

Mówiła tak logicznie, że przekonała 
go natychmiast — tym więcej. że ży- 
czenia jej szły po linii jego intencji. 

— Masz słuszność — skinął głową — 
rozstańmy się ną czas jakiś. Pąwierz- 
my sprawę czasowi, który jest majlep-, 
Szym reżyserem komedii ludzkiego życia 

Uścisnęła mu rękę. 


— Tak, tak, niech czas rozwiąże za 
nas tę kabałę! Raz jeszcze powtarzam 
ci, że jeśli jesienią dojdziesz do wniosku | 
że jestem ci obojętna, nie będę miala | 
do ciebie żadnych pretensyj. Ale pod 
jednym warunkiem... 

—Slucham cię. 

-— Że przed rozstaniem pocałujesz 
mnie raz jeszcze jeden tak jak wtedy, 
kiedy pocałowałeś mnie tam w starym | 
parku zamkowym obok ruin altany, któ- 
rei nigdy, nigdy w życiu nie zapomnę! 

Chciał jej coś jeszcze powiedzieć, 
ale Olga zręcznie wysunęła mu się 2 rąk | 
i opuściła pokój, ' 

Ludwik, goniąc spojrzeniami jej smuk 
łą sylwetkę, pomyśl. e kto wie, czy 
nie robi głupstwa, Ścigaląc chimery i 


— Jesienią spotkam się znowu z Ol- 
gą i zaręczę się z nią oficjalnie — obie- 
cywał sobie, rozpaczliwie uczepiwszy 
się myśli, że może malżeństwo Ж dobrą 
s.ężniczką zapełni nieznośną punstkę 
jego życia. f , 

Tego wieczora jechał wolniej niż 
zwykle rojnymi ulicami Nicei Rasowy; 
świetnie ubrany, siedząc w wspaniałej 
maszynie o wysokiej marce, zwracał 
nu siebie ogólną uwagę przechodniów. 


Niektórzy poznawali w nim następcę 
tronu wielkiego państwa — rozlegały się 
szepty i komentarze — trzaskały pusz- 
czone w ruch fotograficzne aparaty. 
Książę nie zwracając uwagi na powłó- 
czyste spojrzenia kobiet—przyzwycza- 
jony do podobnych scen, jechał dalej w 
stronę hotelu. - 

Nagłe doznał uczucia jakgdyby mię- 
dzy oczy uderzyła go potężna iskra elek 
tryczności. А 

Omal że — straciwszy nad kierow- 
nicą panowanie — nie wiechał na chod- 
nik, Momentalnie zatrzymawszy wóz, 
jednym skokiem znalazł się pod przy- 
klejonym do Ściany afiszem, który w 
rzekł go swoją treścią. 

Bez tchu spoglądał potem na olbrzy- 


filozofując niepotrzebnie, podczas gdy 'nią podobiznę kobiety, która opanowała 


prawdziwe jego szczęście znajdowało 
wiedaleko. і 


kiedyś jego serce, i czytał wierszę nie- 
równej wielkości: 


1 


we, dobroczynne, posiada ine zdolności da 
malarstwa i raeżblarętwa, "spoobienfe roman. 
tyczne. 


Fenomenalna tancerka 
ANITA LUCHESINI 
wystąpi dziś, w sobotę wieczorem 
w Operze Mejskiej, — Początek 

` -o godz. 8-mej. 

Młody książę spojrzał na zegarek. 
Było po pół do dziewiątej, czyli, że kon- 
cert już się rozpoczął, 

Wskoczył do samochodu, nacisnął 
starter i popędził w. stronę opery. 

Biteterzy byli mocnp zaskoczeni 
gwaltownością młodego, wytwornie 0- 
dzianego gentelmena, który wtargnąw- 
szy na salę, zatrzymał się raptownie, 
rczszerzonymi źrenicami spoglądając na 
rozkołysaną w tańcu artystkę, 

Ludwik nie- mógł oderwać od niej 
wzroku. Oto po tylu miesiącach zo- 
Басу! ją znowu piękną, pożądaną, nie- 
wypowiedzianie porywającą w swoim 
tańcu, uszlachetnioną melodią muzyki, 
której akordy ziewały się harmonijnie 
z rytmem jej ciała. 

Stał niby zaczarowany. Stracił po- 
czucie rzeczywistości. W jednej chwili 
zapomniał o długich miesiącach tęsknot 
i rozłąki, 

Wydało mu się, że rozsta: się z nią 
wczoraj — i dziś znowu spotyka ją jak 
zawsze w „Orieum*. 

Do przytomności doprowadzi! go 
grzmot oklasków: to rozentuzjazmowa- 
na publiczność dziękowała artystce za 
jej wspaniały taniec. 

Anita skinieniem glowy i uśmiechem 
dziękowała za owację. 1 

W tej samej ch' spojrzenia Anity 
spotkały się ze spojrzeniami jakgdyby 
ske mieniatego księcia Lud 

Wrażenie jakiego doznała, było tak 


potężne, że zachwiała się. Powiała 
przez nią burza stu uczuć. 
— Ludwik jest tutaj!... Mój Ludwik! 


--- zastukało w niej serce. 
(Dalsgy ciąg jutro) 


~ STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL | 
"Tomasz Poręba, bezrobotny pracownik umy- 
tsłowy, postanowił popełnić samobójstwo. Ža 
ostatnie pieniądze zjadł wystawną Жы w 
„warszawskiej restańracji „Missisipi", gdzie na- 
pisał dwa listy — jeden do policji e zawiado- 
mieniem, że odbiera sobie życie z własnej, nje- 
przymuszonej woli į drugi do swej żony, oświad- 
зева]йо, że nie-ma do nikogo żalu, nawet do Zyg- 
fryda Granta, który nagle | bez powodu pozba- 
wił go pracy. 

Obok Poręby siedzieli w loży dwaj podej- 
rzanj osobnicy — Fred į Artur — rozmawiając 
біт półyłosem Gdy Poręba wyszedł z loka- 
lujęden z mich, a mianowicie Fred udał się 
za nim. 

‚_ Tomasz skierował swe kroki w stronę mostu 
Poniatowskiego. Nagle usłyszał jakiś krzyk. Po- 
biegt w tym kierunku | zauważył dwóch drabów 
obrabiających jakiegoś jegomościa w futrze Je- 
еп z nich podniósł już w górę nóż, gotując się 
lo zadania ciosu, ale Poręba szybkim uderze- 
niem wytrącjł mu broń z ręki. 

Obaj napastnicy rzucili się do ucjeczki, a To- 
masz zajął się napadniętym. Spojrzawszy w jego 
„twarz stwierdził, że człowiekiem, którego przed 
куй!” uratował, jest — Zygfryd Grant. 

Grant nie poznał swego wybawcy | chcjał 
dać Tomaszowi 500 złotych za uratowanie go 
od niechybnej śmierci. Ale ten nie przyjął pie- 
niędzy i poprosił, aby Grant dał mu posadę 
w swym biurze. ` 
© "Gdy Grant usłyszał jednak nazwisko Toma- 
„sea, oświadczył kategorycznie, że mie ma dla 
шево pracy, po czym wskoczył do przejeżdża- 
jącej dorożki | odjechał. W tym samym momen- 
cie od balustrady mostu oderwał się jakiś cień 
i szybkim krokjem podążył ku miastu. Był to 
ów Fred, który przez cały czas przysłuchiwał 
"гад Tomasza z Grantem. 

owrócjł on do restauracji „Missisipi“, do swe- 
go kompana Artura, któremu opowiedział o tym, 
co się działo na moście. 4 

Tymczasem Tomasz znalazł kluczyki z kasy 


"Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 


NIEWOLNICY PIENIĄD 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Granta į zakradł sję do jego przedsiębiorstwa, 
aby zdobyć pienjądze. W ostatniej jednak chwi- 
li, gdy kasa stała. już, atworem, cofnał slę. > 

agle usłyszał jakieś kroki. Prżerażopy skór 
czył do gabinetu Granita, gubiąc po. е kar 
pelusz.. Po kilkunastu minutach wsłał i zaświe- 
cit latarkę, Na biurku Granta dostrzegł fotogra* 
fig swej żony Wandy е dedykacją: „Miłemu 
Zyglrydówi — na pamiątkę -spólnie spędzonych 
miłych chwil — Wanda”, 

Nazajutrz doszło między Tomaszem a jego 

żoną do dramatycznej rozmowy. Wanda przy* 
znała się, że jest kochanką Granta, ośwjadcza- 
jąc, że Tomasz za mało zarabia, у mogła być & 
nim szczęśliwa. 
* Tomasz dowiaduje się z gazet, że w Ëzasie, 
gdy ukrywał się w gabinecie Granta, dokonano 
w sąsiednim pokoju kradzieży 300.000 zł. Do- 
fnyślając się, że podejrzenie padnie па niego, 
/posłanawja szukać pomocy u swego przyjaciela 
Janka Balisza, ale ten nie chciał wogóle z nim 
razmawiać і wyprosjł go z mieszkania, 

Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, 
ale przeszkodzii mu w tym Artur i Fred Mar- 
tonowie i uśpiwszy go zawieźli do willi dok- 
ora Gerhardta. Po pewnym czasie Fred Mar- 
ton' sprowadził tam drugiego „pacjenta* — An- 
drzeja Damiana, bogatego przemysłowca, Wo- 
bee którego Martonowie mieli jakieś zbrodni- 
cze: zamiary. 

Tomasz został poddany przez dr. Gerhardta 
jakiejś talemniczej operacji, po której zaczyna 
sobie przypominać minione wypadki... 

«Do pokoju, w którym leży, wchodzą Fred 
Artur | wszczynają z Tomaszem rozmowę, Po- 
ręba słucha z zapartym tchem. 


+. Mówił to wszystko tak szczerze, 2 
staka niekłamaną powagą że zarówno 
Artur, jaki Fred nabrali pewności o 
ае jego słów... Trochę się za- 
zklopotali, bo psuło im to ich plany. 
Żależałosim przecież na tym, żeby 
miieć- Porębę w ręku, żeby trzymać go 
pod grożbą wydania go policji... Ро 
krótkim namyśle Artur zauważył głu- 
Sho: 2 А 
a! Może jest tak, jak рап mówi, ale 
niemiej wszystkie dcwody przema- 
wiają przeciw panu... 
Wiem... i dla tego tylko chcia- 
Jem popełnić samobójstwo... 


zawolał Artur z ożywieniem. 
*— 0 czym?... з 
~- —Ani o jednym, ani o drug 


Tomasz gorzko 


4 smutnie- poki 


— Bardzo panu dziękuie zą tę do- stw. 


myślibssiesi po 


15 


bre chęci, ale... niestety, życie nie przed! 
stawia dla mnie w tej chwili żadnej 
wartości.. Nie pójdę do więzienia za 
niepopełnione winy, bo to jest dla mnie 
gorsze, niż śmierć, a innego wyjścia nie 
ша; albo śmierć, albo więzienie. 

— Myli się pan, panie Porę 


zrobił Artur tajemniczą minę. — Jest 
jeszcze }ейпо wyjście.. jest ratunek 
dla pana... 


Oczy Poręby zapłonęły żywym bla- 
skiem. Wbił je w twarz blondyna. 

— Niech pan powie... niech pan 
mnie nie dręczy... — zaczął mówić 
drżącym głosem. — Powiada pan, że 
jest ratunek, że jest wyjście?... Jakie, 
iakie?.. Może... panowie wiedzą, kto 
okradł kasę Granta? Może panowie 
mają dowody, że to nie ja zrobiłem?... 

— Nie.. — odrzekł Artur twardo. 
Takich dowodów nie mamy, chociaż 
wierzymy panu, że nie ukradł pan tych 
pieniędzy... Ale- policja panu nie u- 
wierzy, bo policja musi wierzyć w lo- 
gikę faktów... Niech się pan nie ludzi, 
panie Poręba, że uda się panu przeko- 
nać sąd o swojej niewinności, ani w to 
niech pan nie wierzy, że prawdziwy zło 
dziej poczuje nagle wyrzuty sumienia 
i przyzna się do kradzieży... Takie wy 
padki zdarzają się w powieściach, w 
filmach, ale nie w życiu... 

— Więc?..... — jęknął Tomasz glu- 
Rp Więc o jakim ratunku pan mó- 
wil Poe 

Artur nie odpowiedzial odrazu, Za- 
woli zapalił nowego pa- 


Fred, Rory mie brał dotychczas 
udziału w rozmowie i siedział cicho, 
strącił wreszcie cierpliwość. Nagle | 
zęrwał się z miejsca i zawołał z nieopa- j 
nowaną gwałtownością: 

— No, powiedz już wreszcie, o co 
nam chodzi!... Po co to owijanie w ba- 
wełnę?... 
— Fred, uspokój 
Artur brata, poczym zwrócił się do 
Tomasza: — Ratunek, jaki mam dla 
pana jest jedyny... a wszystko poza 
nim jest zgubą.... Mówił pan o zamiarze 
popełnienia samobójstwa... Już је pan 
popełnił... już pan nie żyje dla świata. 

— Co pan chce przez to powie- 
dzieć?.. — ściągnął Tomasz brwi. 

Że w chwili obecnej jest pan u- 
ważany za nieboszczyka... Niech pan 
uważa: przed trzema dniami na moś- 
cie zostawił pan płaszcz, a w kieszeni 
plaszcza jakiś list samobójczy.... Treś- 
ci nie pamiętam dokładnie, pisał pan 
tylko o postanowieniu odebrania sobie 
życia. 

— Owszem, pisałem о tym... —po- 
twierdził Poręba machinalnie. — Ale 
со z tego?... 

— Jeszcze się pan nie domyśla?... 
Praszcz znaleziono, a pana —піе.... 
Jakaś kobieta zeznała, że widziała na 
własne oczy, jak skoczył pan z mostu. 
To histeryczka, przywidziało się jej, 
bo mogła zauważyć tylko, jak stał pan 
na balustradzie..,. 

— Pamiętam, jakaś kobieta 
wszczęła aları 
To pewno ta sama... Niezależnie 
od niej i ja udałem się na policję i po- 
wiedziałem, że widziałem, jak jakiś 
meżczyzna skoczył do Wisły... Opi- 
ой przy tym dokładnie pański wy- 
glad... 

— Poco pan to zrobił?... — wtrą- 
cił Tomasz, który słuchał słów Arturar 
Martona z coraz większym zdumie- 
niem i ciekawością. 
— Zależało mi na 


się!.. — zgromił 


że 


tym, żeby po- 


— Uwierzyła... Wszystkie gazety 
pisały o tym, że popełnił pan samobój- 


— Ale zwłok nie znaleziono... 

-—To nic... Mało to zwłok topielców 
zginęło bez śladu? bez wieści?.. 

Tomasz sięgną: odruchowo do czo- 
ła i stwierdził, że jest ono wilgotne... 

Czuł się dziwnie słabo, tak, jakby 
za chwilę miał 
odrętwienia.... 
nieboszczyka?... 
I co z tego wyniknie?... 

Usiłował odpowiedzieć sobie na to 
pytanie, ale myśli rozbiegły się na 
wszystkie strony trudno mu było je 
skupić... Męczył się niewymownie, nie 
mogąc przebrnąć przez tę niezwykłą 
gmatwaninę.,. 

Gdy otworzył z powrotem oczy, 
które był przymknął, zobaczy, że blon- 
dyn rozmawia szeptem z owym dru- 
gim mężczyzną... , 

Kim są ci ludzie i czego chcą od nie- 
£o?... Chcą mu pomóc w iego ciężkiej 
Sytuacji — to nie ulega- wątpliwości, 
mają w tym jednak jakiś ukryty,-nie- 
jasny cel, o którym nie chcą mówić 
wyraźnie... 

Dlaczego ten blondyn zeznał w po- 
licji, że widział, јак on, Tomasz Poręba, 
skoczył do Wisły, dlaczego przedsta- 
wil fałszywie ten fakt?... 

„Zależało im na tym, żeby policja 
uwierzył w pańską śmierć"... tak po- 
wiedział... 

Czemu mu na tym zależało?... Na- 
próżno stara się Tomasz rozwikłać tę 
zagadkę, nadaremno usiłuje zrozumieć 
sens, kryjący.się-w słowach blondyna. 
Nie da rady — to jest ponad jego sity 

Więc tylko wodzi dłomfą*pó"cżolć, 
jakby miał nadzieję, że w ten sposób 
strząśnie z mózgu ciężką, nieznośną 
męglę... 

1 tylko powtarza sobie w duchu to, 
co nie dotarło jeszcze całkowicie do jego 
świadomości: 

— Zostałem uznany za nieboszczy- 
ka... Urzędowo... przez policję 

I mimo, że nie zdaje sobie jeszcze 
sprawy z tego niezwykłego wydarze- 
nia, już wyczuwa instynktownie, że tkwi 
w tej mistyfikacji jakieś pomyślne roz- 
wiązanie, jakiś ratunek... 

— Gdyby to było możliwe... — usi- 
tuje rozumować— ... gdyby się tak uda- 
lo utrzymać wszystkich... a głównie ро- 
licię.. w tym przeświadczeniu, że nie 
żyję... że umarłem, wtedy... 

Со wtedy?... Nie potrafi znaleźć od- 
powiedzi na to pytanie, nie potrafi prze- 
widzięć konsekwencji swej rzekomej 
śmierci... Więc dał spokój tym bezsku- 


znowu popaść w stan 
Więc został uznany za 


Konkurs „Expressu“ 
p. t.„Łowimy wszyscy 


rybki“ 


tecznym wysiłkom i usiadł na tapcza- 
nie.. 

Przez ciało jego przepływają teraz 
gorące fale osłabienia, ale ọn się im nie 
poddaje i trwa w siedzącej pozycji, 0- 
party plecami o zimną Ścianę... 

A tamci dwaj mężczyźni, pochyleni 
blisko ku sobie, porozumiewają się cią- 
gle szeptem, naradzają się nad czymś go- 
tączkowo... Nie słychać ich słów, tylko 
jakieś syczenie. 

— O czym oni вадаја?... — myśli 
Tomasz i wbija wzrok w ich ocienione 
profile, 

Czeka cierpliwie na to, co nastąpi, 
со mu ci dziwni, tajemniczy ludzie po- 
wiedzą. Nie niecierpliwi się wcale, prze 
ciwnie—jest apatyczny, obojętny, jakby 
tu nie o jego los chodziło.. Nerwy ma 
stępione, nie zdolne do żadnej reakcji. 

Wreszcie tamci skończyli naradę... 


czana, znowu wyciągnął z kieszeni pa- 
pierośnicę. 

— Zapali рап?... 

— Nie, dziękuję.. — potrząsnął To- 
| masz przecząco gławą. 
— Źle się pan czuje?... 
| dzo blady... 

Osłabienie. Ale to nie... przejdzie. 
Przejdzie, przejdzie... — zaśmiał 
się blondyn, zapalając papierosa. 

Nagle obejrzał się, jakby czegoś szu- 
kal. Zauważywszy stojącą na staromod 
nym kredensie butelkę wina, skinął na 
breta, by ją przyniósł. 

Fred spelni? polecenie z pochmyrną 
miną, nie zapominając i o kieliszkach... 

Napili się wszyscy trzej. 

— Wino dobrze panu zrobi.. — mruk 
nął Artur, biorąc od Poręby pusty kie- 
liszek. . 

— O, tak... Już jest mi lepiej... 

— Może jeszcze?... 

— Wystarczy.. „dziękuję panu... 

Na chwilę zrobiło się cicho. Po tym 
zabrzmiał głos Artura: 

— A teraz niech pan słucha uważ- 
mie panie Poręba... 
b= Słucham... słucham... — odpowie- 
dział Tomasz już nieco ożywiony. 

I zawisł wzrokiem na ustach blon- 
dyta.. 


Jest pan bar- 


: Rezciziać 16 
Зотаѕх Sorea 
przestał być soba... 


Artur Morton pogładził dłonią swo- 
ią jasną czuprynę i począł w skupieniu 
zaciągać się papierosem jak człowiek, 
który zamierza wygłosić dłuższe prze- 
mówienie... Zdawał się nie widzieć te- 
raz wlepionych w siebie oczu Poręby, 
choć właśnie patrzał na niego. 

Już zbyt długo milczał... już Fred 
wiercił się niecierpliwie w fotelu i raz 
ро raz chrząknął znacząco... 

Tylko Tomasz Poręba“ był ciągle 
spokojny i — czekał... Wreszcie Artur 
przemówił... 

Powoli z namysłem  skandowat 
każde słowo, zniżywszy głos do szep- 
ш. 

— (o tu dużo gadać, panie Poręba! 
— mówił. — Jest pan dzieckiem szczę- 
Ścia, nie ma co! Nie dosyć, że uniknął 
par Śmierci, nie dosyć, że nie pójdzie 
pan do więzienia, ale jeszcze pan zrobi 
dobry interes... Zaraz, zaraz, niech pan 
nie przerywa, wiem, co pan chce po- 


wiedzieć: że sam pan szukał Śmierci, 
prawda?... Tak, tak, ale umrzeć, to nie 
taka łatwa sprawa... Phi.. skok do 
| Wisły, to jeszcze nie śmierć... Czy 
pan wie, że przy moście czuwa policja 
wodna i ratuje tych, co chcą pozbawić 
się życia?.. Co kilka kroków * jest ka- 
jak ratowniczy. Nic niewiadomo... mogli 
by i pana uratować, jak wielu innych... 
1 co wtedy? Więzienie, którego pan się 
tak boi... 

Tomasz słucha z zapartym tchem, 
(4 natężoną uwagą.. Przeczuwając, że 
dowie się za chwilę czegoś niezwykle 
ważnego, przysurnął się na sam brzeg 
tapczana, żeby być jaknajbliżej mówią- 
cego, żeby jaknajlepiej go słyszeć... 

(Dalszy ciąg jutro). 


Kupon do wycięcia umie. 
szczony jest na 1 stronie 
„Expressu* 


Blondyn przysunął się znowu do tap- . 
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DZIŚ 1 DNI NASTEPNYCH! 


Рост. o godz. 13 


W rol. głównych: 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 


HORTENSJA RAKY 
Ceny miejsc od 54 gr. 
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Anny Ondra i Hans Richter 


w arcyzabawne; 
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j komedii wiedeńskiej 


Najnowsza wiedeńska komedia muzyczna 


IWAN PETROWICZ 


GEORGE ALEKSANDER 
Passepartouts i bilety ulgowe nieważ ne. 


„Tylko Ty* Liwni) 


LEO SLESAK 


„KOCHANY ŁOBUZ% 


4-е), w niedziele i święta o godz 12-ej. 
SEANS WSZYSTKIE MIEJSCA PO 54 GR. 
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AUTOMAT „PIORUN“ 
6-cio m/m to cud techniki 1937 
roku, św. ochronne Nr. 6226, 
Nowość!!! Pięknie oksydowa- 
ny z bezpiecznikiem obroto- 
wym. Strzela do celu specj. 
ostremi metal, kulkami lub śru- 
tem przyczem autom. wyrzuca 
wystrzelone *łuski. Huk kolo- 
salny! Idealna obrona przed napadem lub kradzieżą! 
automatu „Piorun” zł. 5.95. 2 szt.11.50. Setka kul zł.3,60. Autom. stop. 

Szczoteczkę dodajemy darmo. Pozwolenie star. niewymagane. Płaci się przy 


AR 


Przedst, fabr, „Montre”, Warszawa 1. Pl. Napoleona, skr. 827. Wydz. P. B.O. 


a raty! Radio i rowery 


1 


| 


соот 


Lecznica Chorób 


Oczu 


оссо: c 
KSIĄŻKI używane kupuję. Wiadomość NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- | 
Wózek z książkami Zawadzka 2 lublowe w nowootworzonej wypożyczal- 
łamże u dozorcy. |ni Józefowiczowej, Brzezińska 11 front 
POT ył С). A 

SPRZEDAM pół placu w Cholnach. MASZYNA Tebenkowa kabinet prad 


ze stałemi łóżkami 
D-ra med. 
GYULI KRAUSZA |; 


PIOTRKOWSKA 86, II р, tel. 204-74. | 
Godz. przyj. 12—2 1 5—7, j 


Naświetlania, operacje kosmetyczne. 


ропа 28. je nowa za pół ceny sprzedam. Ce- 

NIANIA do glana 7, m. 2 przy Bał. Rynku. 

poszuk NIEJ ZĄGINĄŁ pies Raflerek czarny. pod- 
0 7. рајапу. Odprowadzić za wynagrodze- 


zyper. ul. Naruto! 


cza 45. | 
rający do- 


loki s wró- 
nem 
*rot 32. 


za wynagrodzeniem, 
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Wykonanie b. masywne i eleg. Cena 


i 
28 do gospodarza. $ 


Najnowsza komedia muzyczna p. t$ 


ADA, to nie wypada... 


(w/g rys.) 36— 
odbiorze. Adres; 


modele na rok 1937 
najtaniej do nabycia 
та 
WYTWÓRNIA 


kowerow. W. B. PIETRASZEWSKI 
Kilińskiego 117. 
lakierowanie, nikłowanie 1 spawanie 
części, wózki transportowe, oraz wszel 
kie obstalunki | reperacje. — Ceny 


ЭУ; 2 78 
Kanapa-Łóżko, Fotel-Łóżko oraz Fote 
le Klubowe. Tapczany, Otomany, Le: 


żanki, Krzesła, Materace higieniczne 
poleca po cenach niskich 1 na dogadn 
warunkach Zakład Tapicerski JANA 
WIATROWSKIEGO, Łódź, Wólczań: 
ska 78, front (przy ul. Zamenhofa). 
OKAZYJNIE. Oferty z podaniem ceny 
do Republiki pod „Biblioteki 

L. JASIŃSKI w Skłądach mo 
ich, prowadzonych od 1870 roku w Ło- 
dzi, ш, Andrzeja Nr. 10, telef. 168.56, 
w Łęczycy, ul. Poznańska Nr, 30, telef, 

125 polecam pierwszej jakości: 

NASIONA rolne, traw, drzew, wa- 
ттузупе i kwiatowe, CEBULKI i kłą-| 
cze kwiatowe. NARZĘDZIA 1 przyrzą- 
dy pszczelnicze. NAWOZY do celów 
ogrodniczych. PREPARATY chemicz-| 
ne, owado i grzybobójcze. DRZEWA 
i krzewy owocowe. Cenniki rozsyłanej 
—__są bezpłatnie. 


SMAKOSZU PAMIĘTAJ! 
że firma 


BOLESŁAW RYBACKI 


Cuda i tajemnice czarnej i białej magii 


Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nie trzeba mieć zdolności 
ani wykształcenia, wystarczy jedynie przeczytać podręcznik, aby 
móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znajomych, 
zdobyć miłość ukochanej (go). Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna Śmierć! Latający budzik, Tańczące jablko, 
Śplewająca flaszka. Wywoływanie duchów 1 demonów! Magne- 
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów i sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystk ich sekretów zapewniona, 
z pieknemi ilustracjami wysyłamy za zł. 3.75, płaci się przy odbiorze 


OOOOOCODOCOGODODOOCOCOCIM 


Adres: Skl. mag. ..Perfectwatch”. Warszawa 1, Pl. Napoleona skr. 453 
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i Selektor 


Dr. med, 


Jerzy Sudya 


AKUSZER - GINEKOLOG 
LEGIONÓW 11, tel. 115-272 
przyjmuje od 8 — 10 r. 1 od 4—8 w. 


CENTRALNA WENEROLOGICZNA 


PORADNIA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9 r. do 9 w. 
Panle przyjmuje kobieta = lekarz 
KOWSKA 88 
PORADA 3 ZŁ. 


piot Tel. 143-63. 


Nie zwiekaj 


5 
Edo prania i 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube bocz- 


FIEDLER i 


Pierze wszystko SUCHO! 


--— jki, aparatem parowym wykonuje iryz- 


jer Szepes, 6-go Sierpnia 56. 


INA RATY! płaszcze damskie, męskiej 
dziecinne. Kostiumy damskie i ubraj 


nia męskie. Przyjmujemy  obstalunki,j 


Łódź — 11 LISTOPADA 19. Tel. 224-66| Konfekcja Ludowa”, Pl. Wolności 7, 


najtaniej w 
ї najlepszych gatunkach 
RYBY WĘDZONE 


poleca 


i MARYNATY 


KONSERWY RYBNE 


dużym _ wyborze jaj үш 


NAJTANIEJ i najlepiej można kupić i 


przefasonować kapelusze męskie i dam-| - 


skie tylko w firmie M. Ferder, Zgier- 


waz DORSZE, surowe i mrożonejska 20 lub Lutomierska 2, 
PIKLINGI 


308 _DETAL 
SZKOŁA. IGNACEGO WILCZKA 


PIOTRKOWSKA 120, tel. 222-71. 


Lekcje odbywają się pojedyńczo i ууу; 
|zrupach. Specialne kółeczka zamkniętej kij) 


ZA GOTÓWKĘ I NA RATY. Ubrania, Ñ 


dla osób z towarzystwa odbywają siej 
w poniedziałki i czwartki 5—8 ро poł.) 
oraz wtorki i piątki od g. 9-ei wiecz. 


INAJELEGANTSZE garnitury szyję рој 
40 zł. Dyplomowany zakład krawiecki, 
S. Pastawelski, Cezielniana_23, front. 
[TRWAŁA ONDULACJA, komplet z myl 
ciem, strzyżeniem і ułożeniem za5 zł. 
zakład fryzjerski Targo- 
14) 


palta męskie i damskie z towarów 
Bielskich i Tomaszowskich poleca DJ 


ODSTĄPIĘ wyrobioną filie pralni |Joskowicz, Nowomiejska 8, w bramie. 
centrum miasta, dogodne warunki —|Przyjmuje się obstalunki Ceny konku- 


Wiadomość w_„Expressie.* 


тепсуіле.. 


UWAGA Eleganckie panie. Nowootwo-|POCO śpicie na słomie, kiedy od 3 zł. 


chodniej „Kutnerowa. 


LEON RUBASZKIN, Kilińskiego 44 ро- 
leca na wypłaty Колі 
męską, 


łe towary. 


ona wypożyczalnia sukien $lubnych|tygodniowo można dostać 
balowych. Stodolniana 10, róg Za-|materace, otomany, leżanki, 


tapczany, 

krzesła 
solidnie wykonane u tapicera Waisa,) 
Sienkiewicza 18. 


е damskajZA 8 ZŁ. miesiecznie wyuczam grun- 
У towary wełniane, jedwabnejtownie buchalterji, stenograij, kore- 
. Topolowa | bawełniane, firanki, kapy, kołdry i bia-|petycji, pisania na maszynie, ш. Kilifi 


skiego 50, m. 45, poprz. oficyna. 


i telefonuj 261-58. Przyślemy, idealnie wypierzemy— 
szybko itanio. Zaufaj Mechanicznej Pralni 


PRZEJAZD Nr. 2, PIOTRKOW .KA Nr. 130 


W rol. gł: 


LODA NIEMIRZANKA 
ANTONI FERTNER 
KAZIMIERZ KRUKOWSKI 

- К, JUNOSZA-STĘPOWSKI 
ROMUALD GIERASIEŃSKI 
ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI 


ODODOOOOOOOCODOCOGOGOCOC 


9 tomów 


66 Piotrkowska 17 755, p 
(w podwórzu) tel. 264-01 | АОВ MLEKA 
|RUNKEKZEKNECZHNCNANEZOZEENNNNNKANENENENENENEKENNM 


Dr. BRAUN 


CEGIELNIANA 4, «l. 100-57. 

Spec, chor, skórnych, - wenerycznyci 

1 seksualnych. t 

przyjmuje od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
w niedz. I święta od 10—1-e] 


SPRZEDAM tanio pól domku. Lima- 
nowskiego 159, Rodziejewski. 
NA RATY szyję ubrania i palta z lo- 
warów Bielskich i Tomaszewskich z 
najlepszą robota u Mędrowskiego, No- 
womiejska Nr. 5 od 6—8-еј w» 

ипиишпкпцитз=—_ 


i przygotuj jeszcze dziś — gdy masr 
стаз — swa garderobę oraz bieliznę 


farbowania 


KUBICZEK 


LJ 
WKUUZACEOSAKONAWZWZUNZEASONENZZONNKEEZKENYRZCDCZJA 


Dr. JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 ALLERGICZNE. 
jjabinet Elektros 1 światłoleczniczy 
иі. NAWROT RECZ 
Tel. 8-21, 
_._Przylmuie od 3 do 7-e. | 


„Czystość 


przyjmuie cyklinowan e. drutowanie, tro 
terowane oraz sprzątanie biur pokol 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41, 


telefon 167-45, 


J 
męski „Omega“. 
chce zwrócić za wysokiem w 
dzeniem na Pomorską 44, m. 35. Tel. 
nr. 174-31. 


VOKSRADIO z 3 lampami zł 135— 
z 4 lampami 21. 180.— Sprzedaż rów- 
nież na raty od 3 21, tygodniowo. — 
Piotrkowska 79 w pod: 


б 
codziennie używają kremu. pudru | my 


dla Kwiat Śnieżny. Prepara 
jgładzają, wybielają i odżywi skórę, 
zapobiegają zmarszczkom i dają cu- 
Поупа cerę. Wszędzie do nabycia. 


te Wy», 


Nr. 73 


Handel w okresie 


przedświątecznym 


Łódź, 14 marca 

sk) Na zasadzie rozporządzenia mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych han- 
del w tygodniu przedświątecznym, po- 
przedzającym Wielkanoc, będzie się 
mógł odbywać w sklepach i wszelkich 
miejscach sprzedaży oraz zakładach 
iotograficznych, fryzjerskich i-t. @. w 
następującym czasie: 

W Niedzielę Palmową, dnia 21 od 
godz. 1-е} po poł. do 6-ej wieczór, od 
poniedziałku do Wielkiego Piątku 
włącznie t. і. od 22 do 26 b. m. do godz. 
9-ej-wieczór, w Wielką Sobotę, t. j. 27 
b. m. do godz. 6-ej wiecz., przy czym 
to ostatnie ograniczenie dotyczy także 
jadlodajni, które od godz. 6-ej dnia 27 
do godz. 12-ej w посу dnia 28 muszą 
być bezwarunkowo zamknięte. 


Łódź, 14 marca. 
(у) Przed sądem starościńskim stanę- 


krainy Wschodzącego Słońca — pano- 
wie Chan - Kwong - Mai i Chan - How- 


Mai, obwinieni o handel domokrążny 
bez zezwolenia i bezprawny pobyt w 
Polsce. 


Obydwaj panowie przybyli wprost 
z Chin i poprzez Rosię Sowiecką jecha- 
Ii do Austrii. W chińskich dowodach 050- 
bistych obydwu panów widniała tranzy- 
towa wiza polska, zezwalająca jedynie 
na przejazd przez terytorium naszego 
|kraju. Niewiadomo dlaczego Łódź tak 
| bardzo podobała się Synom Słońca, dość 
że postanowili opuścić międzynarodowy 
pociąg i zatrzymać się w naszym mie- 
slg wiedząc, że grozi im za to surowa 

ага. 


ип 29973 


„Synowie Słońca” przed sądem starościńskim 


Panowie Chan-Fiwong-Mai i Chan-How-Mai, jadąc 
z Chin do Austrii — wysiedli w Łodzi 


ło w dniu wczorajszym dwuch synów | 


1937 


Str, 3 


Z małymi walizeczkami w których 
znajdowały się wyroby galanteryjne, 
krawaty i t. d. panowie Chan-Kwong- 
Mai i Chan-How-Mai poczęli obchodzić 
łódzkie domy — oferując na sprzedaż 
posiadane towary. 


Wędrowcy wpadli jednak w ręce 
przedstawiciela władzy, który, ustalił, 
że obydwaj przebywają w Polsce nie- 
prawnie, nie są meldowani i nie mają ze- 
zwolenia na handel. 

Podczas. rozprawy. 
ścińskim, obydwaj oskarżeni usiłowali 
wytłomaczyć coś na migi sędziemu. | 
Ponieważ nie można się było z nimi po- 
rozumieć, rolę tłomacza spełniał jeden 
z urzędników, który znał język rosyj- 
ski. Chińczycy bowiem władali nieco 
tym językiem. 

W wyniku rozprawy, Synowie Słoń- 


| 


Wiókniarze poparli akcję majstrów 


Gharakierystyczna uchwała klasowych związków w sprawie  Widzewskiej 
Manufaktury. — Dziś ogólne zebranie maisirów fabrycznych 


Łódź, 14 marca 

(k) Sytuacja w zakładach przemy- 
słowych Widzewskiej Manufaktury nie 
uległa wczoraj zmianom. Majstrowie 
przędzalni i -wykończalni, którzy oneg- 
daj poparli majstrów tkalni jednodnio- 
wym strajkiem, przystąpili do pracy. 
Majstrowie tkalni nadal strajkują. 

W związku z tym zatargiem, trwa- 
jącym już od kilku tygodni, w dniu; 
wsczorajszym odbyło się posiedzenie | 
wydziału wykonawczego klasowych 
związków włókienniczych w Łodzi, na 
którym przyjęta została bardzo cha- 


związku, na którym złożone będzie 
sczegółowe sprawozdanie z wczoraj- 
szej konferencji, јака: odbyła się w, 
związku z zatargłem w  Widzewskiej 


Tajemnicza Śmie: 


Łódź, 14 marca 
(gr) W polach majątku Petryki pod ' 
Łodzią znaleziono wczoraj zwłoki mło- 
dej kobiety. Denatkę przewieziono do 
prosektorium, miejskiego, gdzie doko- 


rakterystyczna rezolucja. 

W. rezolucji tei zebrani stwierdzają. 
że podjęcie walki przez majstrów Wi= 
dzewskiej Manufaktury o swoje postu- 
laty było uzasadnione, przeto klasowe 
związki ustosunkowały się do tej akcji! 
życzliwie. 

Związki 
wisku, że 
ROBOTNICY NIE POWINNI WYKO- 

NYWAĆ ŻADNEJ CZYNNOŚCI, 
WCHODZĄCEJ W ZAKRES PRACY 
MAJSTRÓW 
i jednocześnie wzywają członków 
związków do poparcia akcji majstrów 
i przeciwstawienia się administracji Wi 
„dzewskiej Manutaktury, która drogą re- 
presyj usiłuje zmusić robotników do 
wykonywania prac majstrów, aby osła 
bić w ten sposób i złamać solidarną 

akcję majstrów fabrycznych. 

Dziś w lokalu kina „Przedwiośnie“ 
przy ul. Żeromskiego 74 odbędzie się| 
o godz. 10.30 walne zebranie czlonkow 
EEEE EPE aA 


Dokoła Europy na motocyklu 


Wsponiedziałek dnia 15 b. m. o godz. 
18.15 usłyszymy przez radio interesują 
cą pogadankę znanego artysty-literata, 
a jednocześnie podróżnika Jana Niwiń- 
skiego, który na swoim motocyklu w 
ciągu kilku lat objeżdźał Europe i Afry- 
kę Północną, 

W barwnym, artystycznie interpre- 
towanym opowiadaniu przedstawi nam 
życie na wielkich autostradach. Tury- 
stykę automobilową zwaną teraz mod- 
nie „Grand Turyzmem*, 

Jak mówi prelegent: 

— Kolej to lokomocja dla wygod- 
niekich, nie daje swobody...! Ja chcia- 
łem poznać nie tylko „wielkie miasta, 
lecz wszelkie osiedlą ludzkie w krajach 
przez które przejeżdżałem. A iakich się 
ciekawych ludzi spotyka... Zdaje się su- 
mienniej zwiedziłem Europe „niż pasa- 
żer kolejo 


klasowe stoją na stano- 


an Niwiński poszczy- 

1dą sukcesem sporto- 

pierwszą złota plakietę 
ng Klubu, 

į literata-artysty i sporj 

rzędna atrakc 

| 


ać 
wym. 


orów przygód i tu- 


йапа zostanie sekcja: 
Przy zmarłej nie znaleziono 2а0- 
nych dokumentów. 


że 
mordercy rozebrali ją do koszuli i po- 
porzucili zwłoki w polu. 
Dochodzenie policyjne ustalilo, że 
trazcznie zmarłą była 26-letnia Walen- 
{упа Szymczakówna ze Stawiszyna, 
umysłowo chora. 


Była ona w zupeł-. 
nym negliżu і zachodziło podejrzenie, | 


Manufakturze w ministerstwie opieki 
| społecznej. 

Na zebraniu dzisiejszym zapaść ma- 
lja ważne uchwały. 


é młode kobiety 


Zmałeziomo w polum zwłřoælsi 


r. Nieszczęśliwa kobieta zbiegła oko- 
łe godziny 3-ej w nocy z domu rodzi- 
cielskiego. Kiedy spostrzeżono uciecz- 
kę, wszczęła rodzina poszukiwania, jed 
пах dziewczyny nie odnaleziono. Do- 
` piefo rano jakiś wieśniak spóstrzegł w 
polu zwłoki Szymczakówny. 

Jaka była przyczyna zgonu młodej 
kobiety — narazie nie ustalono. Na 
ciele jej nie ujawniono żadnych oznak, 
mogących świadczyć о gwałtownej 
1 smierci, Powierzchowne badania le-| 

karskie nie doprowadziły do konkret- 


перо rezultatu. Prawdopodobnie sekcja 
zwłok wyjaśni tę ponurą zagadke. 


Pomoc zimowa kezroboinym 


jest obowiązkiem obywatelski m. — Kto się 


uchyla, będzie 


napiętnowany 


w sądzie staro- 


ca skazani zostali po dwa tygodnie aresz 
tu i wprost z sądu odprowadzeri zostali 
do więzienia. 

Po odsiedzeniu kary czeka ich przy= 
musowa podróż, w asyście władz — do 
granicy. 


*, 
Р 

Antoni Wasiak, nigdzie niemeldowa= 
ny. podpiwszy sobie w jednym z mniej- 
iszych szynków па peryferiach Łodzi, 
wpadł w dobry humor i postanowił we- 
soło się zabawić, 

Ponieważ nie posiadał pieniędzy na 
dalszą zabawę w lokalu — Wasiak wy= 
szedł na ulicę na spacer, gdzie wpadło 
mu na myśl, że wybijanie szyb jest nies 
złą rozrywką. 

Wasiak, spacerując ul. Przelotną por 
czął wybijać szyby w oknach partero- 
wych mieszkań. 

Brzęk tłuczonych szyb zaalarmował 
| śpiących mieszkańców, którzy wszczęlć 
alarm. Wasiak jednak nie zraził się tym 
i w dalszym ciągu systematycznie wy- 
bijał szyby w oknach aż wreszcie wpadł 
w objęcia, zwabionego alarmem, poli- 
cianta. 

Sąd starościński skazał Wasiaka na 
dwa tygodnie bezwzgiędnego aresztu 
za zakłócenie spokoju publicznego. 


Капалі m/enin 
Pierwszego Marszałka Polski 
chchodzena będzie w Łodzi 
trocryście 

(у) W nądchodzący piątek, dn. 19 
marca, przypada rocznicą imienin Pierw 
szego Marszaika Polski Józefa Piłsude 
| skiego. Rocznica imienin Wielkiego Wo 
dza obchodzona będzie w Łodzi uro- 
' czyścię, 

Опа. 18-р0, w przeddzień uroczysto 
ści, ulicami miasta przejdzie cąpstrzyk 
orkiecir wojskowych. Capstrzyk 'pfze» 
|maczcrułe przy dźwiękach żałobnego 
werbla, Д 

W piątek, dn. 19 marca, о godzinie 
9-ej odbędą się nabożeństwa w świąty« 
niach wszystkich wyznań, zaś o godz. 
10-ej uroczyste nabożeństwo w Kate- 
drze, 

Obywatelski Komitet Obchodu wzy 
wą wszystkie organizacje społeczne 1 
zawodowe do wzięcia udziału ze sztān= 
darami w obchodzie. 


‘Dziś zbiórka 
па odzież dia dzistwy · 

(v) W dniu dzisiejszym odbędzie 
się na ulicach miasta zbiórka. zorgani- 
zowana staraniem Miejskiej Rady Szkol 
nej. Zebrane fundusze posłuża na za- 


Akcja pomocy zimowej bezrobotnym!wej i odpowiednich czynników władzy| kup odzieży a zwłaszcza obuwia i ble- 


i najbiedniejszym w skali ogólnopań- 
stwowej została zorganizowana i jest 
prowadzona na rąchunek sum, które 
mieli wpłacić zarabiający lub mający 
dochody. 

Wydział Wykonawczy Miejskiego 
Obywatelskiego Komitetu w ол 
stwierdził, że bardzo dużo osób, zakła-| 
dów, przedsiębiorstw itp. uchyla się od' 
płacenia świadczeń na pomoc zimową, 
ewent. świadczenia te wpłacili poniżej 
norm, przewidzianych przez Ogólnopol- 
ski Komitet, lub ustalonych po reklama- 
cii przez Podsekcje zbiórki. 

Sprawa ta była omawiana па spe- 
cjalnej konierencii przewodniczących 
Podsekcji zbiórek. W konferencji tei 
wzięli również udział zastępca prze- 
wodniczącego Wojewódzkiego Obywa- 
telskiego Komitetu dr. St. Wrona. nacz.’ 
Wydz. Bezpieczeństwa Urzędu Woje- 
wódzkiego oraz Starosta Grodzki Łódz- 
ki dr. Н. Mostowski. 

Po ustaleniu, że nikt nie powinien 
uchylić się od spełnienia obowiązku 


obywatelskiego w akcji, której patro- 


nują Pan Prezydent Rzeczypospolitej i 
Marszałek Polski Śmigły - Rydz, 
stanowiono w stosunku do uchylających 
się od świadczeń lub wpłacających, po- 
niżej norm, ustalonych przez Ogólno- 
i Komitet, zastosować sankcje. 


je będ: 


i 
Skarbowèl izby Przemysłowo-Handlo- 


po- 


a wykonane przez poda- 
k uchytaigeych się do pub- 
wiadomości, zawiadomienie Izby 


-t administracyjnej. 
Jednocześnie 
przed zastosowaniem sankcji 


postanowiono, że,| 
Zarządy 


dających od nich świadczeń oraz spraw 
dzą czy Świadczenia wpłacili. 


| 


Sensacyjna n.espodzianka dla 

Ostatnio szerokie rzesze amatorów 
dobrej, interesującej lektury spotkała 
wręcz sensacyjna niespodzianka. Oto 
można się co tydzień zaopatrzyć w no- 
wy egzemplarz powieści, pióra najpo- 
czytniejszych najbardziej znanych auto- 
rów, jak: Antoni Marczyński, Adam Na- 
sielski, Jerzy Koryzma, Karol Ford, M. 
Drzewiecki, John Rogers, W. Parker i 
wielu innych. 

Niespodzianka wspomniana jest za- 
słura popularnego tygodnika beletry- 
stycznego „Co Tydzień Powieść“, któ- 
о cenę numeru CTP z 30. na 


KINO 


ЇЇ] 


Рост. 12, 2, 4. 6, 8, 10 


U 


Zrzeszeń branżowych i innych, wezwą| 
swoichc złonków do wpłacenia, рггура! przychodzi 


JANROSIK 


ШШ — 8 


DLA WŁADZ—BANDYTA 
DLA LUDU—BOHATER 


jfizny dla dziatwy. nuczęszczającej do 
szkół powszechnych w Łodzi. 

Ze względu na doniosły cel zbiórki 
i olbrzymie potrzeby dziatwy. która 
do szkoły nago I boso — 
nikomu nie wolno uchylić się od datku 
na przyodzianie dziatwy łódzkiej, 


Tego jeszcze mie byłe ?.. 


amatorów inieresującej lektury 
10 groszy. 

Co tydzień więc można się zaopa= 
trzyć za dziesięć groszy w całość inte= 
resującej powieści. 

W nainowszym, 196 numerze CTP 
znajduje się powieść p.t.: „Uśmiech w 
zwierciadle”, ilustrująca kulisy walki 
pracy z kapitałem, dramatyczne konilik- 
ty uczucia z obowiązkiem i szlachetnej 
ofiarności z sumieniem. 

„Co Tydzień Powieść“ jest do naby- 
cia u każdego sprzedawcy pism w ca- 
łym kraju. 

Cena 10 groszy. 


Ceny miejsc 
na poranki 
i wszystkie роо. 


od 


Str. 4 


мли 


EXSRESI 


1937 


Зајетпіса Samla Srzeszolskieśo 


amietniki otrutych dzieci 


Dalszy ciąg rewelacji dr. Z. Hofmokl-Ostrowskiego 


Po ukończeniu rozmów z p. Pe- 
lagią Staciwińską wracamy z po- 
wrotem do ciekawych artykułów 
dr. Hoimokl-Ostrowskiego- 

XX. А 
"Gdy wytaczano przeciwko Grzeszol- 
skiemu najcięższe oskarżenia, gdy po- 
mawiano go, że z premedytacją, z zim- 
ną krwia, truł systematycznie swe nie- 
letnie dzieci — jako ciężkie działo wy- 
sunięto przeciwko niemu pamiętniki tych 
nieszczęśliwych dzieci. Uczyniono z tych 
pamiętników akt oskarżenia i gdy w So- 
smowcu zapadł wyrok, skazujący Grze- 
szolsklego na Śmierć, część motywów 
tego wyroku oparła się na pamiętnikach 
Czyżby jednak te pamiętniki istotnie 
oskarżały Grzeszolskiego? 
{о co.pisze o tym w swych moty- 
wach Sąd Apelacyjny: 

„Pamiętników Jerzego i Lucyny nie 
można uważać za dowód, przemawiają- 
cy przeciwko oskarżonemu, nie tylko 
dlatego, że nie ma w nich ani jednym 
słowem wzmianki o truciu ani o osobie 
Staciwińskiej, ale dlatego, że niewiado- 
mo, czy pamiętniki te są odbiciem zmien». 
nych tylko nastrojów dzieci, czy. też 
wyrazem rzeczywistych ich poglądów і 
spostrzeżeń. Z pamiętnika Jerzego wi- 
dać, że był to chłopak inteligentny, lecz 
mocno egzaltowany, przewrażliwiony, 
skłonny do absolutnej przesady i z jed- 
nej krańcowości myślowej przeskakiwał 
w drugą. Nie miał ugruntowanego świa 
topoglądu. Myśli do pamiętnika czę- 
ściej czerpał z książek niż z własnych 
przeżyć, trapią go wizje światoburcze, | 
myśli samobójcze. W chwilach takich | 
nienawidzi nie tylko ojca, ale wszyst- 

„kich_i wszystko. Во ot Ropa a | 
- str. 25 swego pamiętnika: „Nienawidzę 
„iudziże wynaleźli złość, smutek; rozpacz 
nienawidzę ich ża fałsz, za chamstw. 
za poribstwo, za to że naiświętszą ideę | 
depczą, plugawią, nienawidzę ludu za) 
fałsz, za zbrodnię... 
Po tym wybuchu uspakaja się, Ślu+ 
buje, że całe życie służyć będzie Polsce, 
myśli o kształceniu charakteru, aż nagle 
wypisuje sentencje tego rodzaju. „Kto 


| реда pomszczone 


Podniosła głowę. W jej cudnych 
oczach ujrzał ostateczne zmaganie. 
Wreszcie szepnęła, chyląc nisko głowę: 

— Więc dokąd pojedziemy?... 

Ścisnął mocno jej rękę i odparł: 
Dziękuję pani... Bardzo dziękuję. 

I ożywionym, radosnym niemal gło- 
sem zawołał: 

— Dokąd pani chce!.. Wszystko 
mi jedno!... Choćby na koniec świata!... 
Czy była pani już w _ „Albatrosie*?... 
Nie?.. Śliczny lokal!.. Jedyna restau- 
racja, w której podczas obiadu przygry- 


wa muzyka!.. A więc tam jedziemy, 
zgoda?... 
Już nic nie mówiła. Jerzy czuł 


tylko, że palce jej lekko drżą, ukryte 
w jego dłoni, 

Wysunęła swą rękę. Już w tej chwili 
żałowała, że dała się tak szybko namó- 
wić na tę eskapadę. Może Ziętek cze- 
ka na nią?.. Może znowu będzie zły, że 
poszła z tym obcym młodzieńcem na 
obiad?.. Nie, nie powie mu wcale.. Więc 
będzie przed nim ukrywała w taiem- 
nicy?.. Czy tak się god 

Ogarnęła ją coraz większa złość... 
Chciała wyskocz: pędzącego auta i 
wrócić do domu, ale.. zaniechała tego 
zamiaru. 

Spojrzała ukradkiem na twarz Ħal- 
wina. Drżący uśmiech błąkał mu się je- 
szcze po twarzy. Mial miłe, przytulne 
spojrzenie... 

— To cóż — pomyślała — że zjem 


„przeciwko niemu podjęto”, 


chce jeść mięso, musi polować, albo si 
vis pacem para bellum*. Czyż można 
zatem do jego sądów przywiązywać ja- 
kąkólwiek wagę?“ 

„Grzeszolski jako ojciec znał naile- | 
piej chyba, swoje dzieci i wiedział że | 
słów tych w painiętnikach nie należy 
brac tak ostro, jak są wyrażone. Gdyby 
żatem naprawdę truł dzieci, to z samej 
ostrożności, przed dokonaniem tak pot- 
wortego czynu, przeglądałby każdy po- 
zostawiony po nich papierek, w którym 
może niesympatycznie niekiedy o nim 
mówią. Na złodzieju czapka gore. Je- 
żeli tego nie uczynił, to dowodzi, że nie 
czuł się winnym ich śmierci“. 

„Fakt, iż oskarżony nie próbował 
uciec — pisze dalej Sąd Apelacyjny — 
mimo, iż miał w tym kierunku wszelkie 
możliwości, również wskazuje na to, iż 
nie poczuwał się do winy i że spokoj- 
ie czekał wyniku dochodzenia, które 


rz 


I 
i 


Czyniono również zarzut, że w po- 
Чаши йо Sadu Orkęgowego Grzeszolski 
przedstawił swe dzieci iako degenera- 
tów, zarzucając im zapalenie wieloner- 


со 


mz aoar 


Do nabycia wszędzie. 


Napisał specjalnie dla „Expressu“; 
JERZY BAK 


Sensacyjna pewieść spólczesna 


znim razem obiad?... Czy jest w tym 
coś złegó?... 

Limuzyna zatrzymała się przed „Al- 
batrosem'. Lokaj w liberii otworzył 
szybko drzwiczki auta. 

— Pro-0-0-0-szę państwa! 

Halwin zamknął drzwiceżki na kltcz 
1 wprowadził ją Чо szatni. Zdjął palto 
i kapelusz. Służba kłaniała im się z 
wielkim szacunkiem. Żajęli wolny stolik 
w jednej z lóż. 

Orkiestra przygrywała dyskretnie ja 
kąć sonatę. Halwin wybrał z karty kil- 
ka potrwa. 

— Koniak i wino... — dodał w końcu. 

Kelner skłonił się i odszedł. Halwin 
spoirzał na Jadzię. Siedziała naprzeciw- 
ko trochę zażenowana i nieśmiała, lecz 
przez to znacznie jeszcze piękniejsza. 

i — zapytał. 
— odparła 


— Owszem... 
nie podnosząc głowy. * 
— Ale wygląda pani tak, jak gdyby 
miała pani jakieś zmartwienie... 
— Nie.. Zdaje się pań... 
Wyciągnął papierośnicę. Poczęstował 
a. Zapalila. To jej dodało więcej ani- 
muszu. Po chwili znalazły się na stole 
Smaczne potrawy i koniak oraz czer- 
wone wino. 
Jadzia była przy doskonałym apety= | 
Halwin również nie miał zamiaru į 
pościć więc też oboje nie próżnowali. 
Po kilku kieliszkach komiaku przyszła 
kolej na wino. Jadzia już się broniła. 


a 


to skierował w przekonaniu, 


© SENSACYJNA NIESPODZIANKA 


dla amatorów dobrai. interesującej i dostępnej lekturv. У 
tycizień nowapowieść | 
za cenę 10 groszy е 


naipopularniejszych autorów polskich i obcych, jak: Antoni Marczyński, Adam 
Nasielski, Jerzy Koryzma Mieczysław Drzewiecki, Willy Parker. John Rogers 
i wielu innych. w znanym tygodniku beletrystycznym 


„Co tydzień powieść“ 
którego сепа, obniżona zosiała 


oszy na 10 
та полу у 156-vm -nuet GTP znajduje się całość powieści p. t: 


„Uśmiech w zwierciadle“ 


wowe zapalenie rzdenią kręgowego cho 
robe Friedreicha, nawet kompleks Edy- 
pa. Lecz Sąd Apelacyjny rozgrzesza go 
z tego. Pisze о tym w swych moty= 
wach następująco: 

„Nie może to być uważane za dowód 
jego winy i za brak uczuć rodzicielskich 
względem dzieci. Oskarżony pozosta- 
wał wówczas w więzieniu pod najstrasz 
fiwszym zarzutem, zagrożony karą śmier 
ci, więc bronił się we wszelki możliwy: 
sposób, co stanowiło zreszta jego pra- 
wo. Sędzia śledczy powiedział mu, że | 
należy ujawniać wszystko, co może 0- 
świetlić sprawę, wobec czego podanie 
że może 
опо przyczynić się do wyświetlenia 
prawdy“. 

I wreszcie na dowód, że Grzeszolski 
przygotowywał się do zbrodniczej dzia- 
ialności, wysunięto okoliczność, że w 
Lsiążce „Medycyna sądowa”, którą po- 
siadał, jest rozdział o truciznach i eks- 
humacii zwłok. l na ten zarzut odpo- 
wiada Sąd Apelacyjny, kończąc w ten 
sposób swoje obszerne motywy: 

„Przewód sądowy nie ustalił czy 0s- 


groszy 


Cena 10 gr. 4 


— Nie mogę więcej pić... W głowie 
imi się maci.. 

— Odwiozę panią autem do domu... 
Nie ma obawy, że nie trafimy... 

— Ale pan też już jest pijany... — 
zauważyła ze śmiechem. 

— Ja?.. Nic podobnego?... Przy ta- 
kiin tempie picia mogę być pijany do- 
piero za trzy godziny... Niech mi pani 
"ie odmawia, panno Jadziu.. Ja panią 
DTYSZĘ... 

Ujął znowu jej dłóń. Jadzia próbo- 
wała wyciągnąć rękę z iego uścisku, 
lecz Halwin trzymał ją mocno. 

— Panno Jadziu... — zaczął drżącym 
głosem. 

Bała się nan-spojrzeć. Czuła że te- 
raz nastąpi cóś niespodziewanego... 

— Panno Jadziu... — powtórzył ci- 
szej — Dlaczego pani nie chce na mnie 
spojrzeć... Może tak będzie lepiej, niech 
pani nie patrzy... Będzie mi łatwiej mó- 


wić 


Serce Jadzi tomotało coraz silniej. 
Orkiestra grała jakieś tango.. Ktoś nu- 
cit tęskliwym głosem: 

Cicho grajcie mi znów. 

O, cyganskie skrzypeczki 

Niech czarowny wasz śpiew 
Trafi gdzieś do mych stref 

I ukoi tęsknotę... ! 

— Panno Jadziu., — zaczął znowu 
Halwin nachylając głowę — Czy, pani 
me widzi co się ze mną dzieje?... Czy 
pani піс... nie czuje?.... 

Jadzia milczała. Nie mogła ze siebie 
wydobyć głosu. 

— Ja wiem co się ze mną dzieje... 
Od pierwszej chwili gdy ujrzałem pa- 
wią... Ja panią kocham... 

I nagle Jadzia parsknęła śmiechem. 
Sama przeraziła się tego śmiechu... Hal- 


win nie wiedział co to ma znaczyć?.. 


| RIALTO 
FOTOBLASTIKON: 


karżony czytał ten rozdział, zanim wy* 
toczono mu dochodzenie o otruciu, czy 
też po wytoczeniu sprawy. Ale nawet 
gdyby ten rózdział czytał przed śmier- 
cią dzieci, czy te parę wierszy o talu 
mogloby mu dostarczyć tak szerokiego 
zakresu wiedzy o tej truciźnie, jak mu 
wmawiano? Wobec szerokich zaintere- 
sowań intelektualnych oskarżonego i їак 
tu posiadania przez niego księgozbioru, 
złożonego z przeszło 2000 książek, prze- 
ważnie o treści naukowej, posiadanie 
„Medycyny Sądowej" nie może stanowić 
dowodu jego winy. Sąd Apelacyjny ma- 
1ас na wzgłędzie całokształt tych okolicz 
ności, uznał za słuszne, dla braku dosta- 
tecznych dowodów jego winy, oskarżo- 


| nego UNIEWINNIĆ, przyczym uniewin- 


niałąc go Sąd Apelacyjny wyszedł > 7а- 
tożenia, że każdą wątpliwość należy tli- 
ntaczyć na korzyść oskarżonego” 
Oto opinia trzech wytrawnych sę- 
dziów Sądu Apelacyjnego w Warszą- 
wie. 
— NO DOBRZE, ALE KTO W TA- 
KIM RAZIE OTRUŁ DZIECI? — zapyta 
ten | ów z Czytelnikków. р 
Jest już tak, że najtrudniej rozwią- 
zać zagadkę, której. tajemnica leży піё- 
jako na dłoni. Przez zadanie takiego 
prostego pytania wytwarza się sugestia, 
która każe szukać najpierw najbardziej 
skomplikowanego rozwiązania, a na naj- 
prostrsze przychodzi dopiero na koniec. 
A więc kto otruł dzieci Grzeszol- 
skiego? . 
(DAI SZY CIAG JUTRO). 


EATEN 


туо gyr 
enny" 
omeo | Jalta“. 
Janosik“ 
— „Sam па sam* 


Skowronek" 
— Hiszpania, 


Czy ze szczęścia czy to był dowód, że 
kpi z jego uczucia?,.. 

— Dlaczego pani się śmieje? — za- 
pytal niepewnie. 

-- Nie wiem. Ale rozśmieszyły mnie 
pańskie słowa... Nie spodziewałam się po 
panu tych romantycznych słów... To bar 
dze pięknie brzmi, ale... + 
Ale со?... — nalegał, patrząc jej 
natarczywie w oczy... 

Ale.. nie mówmy o tyms Nie 
warto... =i 

— Właśnie chcę o tym mówić.. Z 
panią... 7 tobą... Jadziu.... 

Niech pan zostawi moją rękę... 
Ludzie patrzą.. : Г 

Nie uważał na to. Jak szalony obsy= 

pywał pocałunkami jej palce. 
Ja wiem.. Pani mi nie wierzy... 
Pani sądzi, 2 ja mówię tak samu jak 
inni... Pani się myli... Ja panią kochann« 
Kocham iak nigdy nikogo... 

Jadzia spojrzała na flaszkę wina: 

— A może... za dużo się piło?... ” 

— Czy nic więcej nie ma mi pani do 
powiedzenia? — odparł rozżalonym gło- 


sem. 


Spojrzała na niego. 'W oczach miał 
lzy. Z estrady ktoś powtórzył słowa 
refrenu: 

— Niech czarowny wasz Śpiew 
Trafi. gdzieś do mych stref 
I ukoi tęsknotę... 

I nagle Jadzia poczuła, że jej oczy 

również zaszkliły się łzami... Jak to się 


1 


stało?... 


— Chodźmy już... — rekła cicho lecz 


poważnie. 


— Nie.. Nie pójdę stąd dopóki mi pani 


me odpowie... 


— Cóż mam panu odpowiedzieć?.. 
— Co będzie?... Co z nami będzie?... 
— pytał jak dzieciak. 
(Dalszy ciąg jutro) 
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Akcia Pomocy Zimowe Makabryczny seans u „jasnowidza 
Te жеш шпа do końca| Oszust wywoływał ducha zmarłego, aby ten poradził 
posiedzenia Komitetu pomocy zimowej swei byłej narzeczonej, czy ma wyjść za mąż 


dla bezrobotnych. Obrady tego sztabu ёі f : А В J 
wielkiej akcii, rozpoczętej z takim ат Łódź, 13 marca. | dańska nie posiadała się z radości, Usta- | czył, że zrobi specjalny seans, celem 
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> Р (k) — Do władz śledczych wpłynęło |lono już termin ślubu i zdało się, że піс | ustalenia, czy wybrany Bogdańskiej ko- де 
asean E eństwa w koń-| sensacyjne zameldowanie Say Boć już nie stoi na przeszkodzie szczę: cha ją rz le, czy też chce się z e 
slicach W тен 15 ро trzech mie- | dańskiej (Żeromskiego 15), która padła | młodych. nią ożenić tylko poto, by zabrać jej pie- «U 
лу асай {К > pracy streszczają SIĘ| ofiarą niezwykle sprytnego oszusta. Tymczasem Bogdańska otrzymała wia | niądze, A A «| 
mówić Еа руни „Јак prze- Młoda kobieta była zaręczona z ro- | domości, że wybrany jej ша za sobą bo- Za urządzenie tego seansu zażądał r 
wiazku, di rozsądku, do poczucia obo- | potnikiem jednej z fabryk łódzkich. Na- | gatą przeszłość i że chodzi mu tylko о | 180 złotych, które Bogdańska mu куа | 
kare lo serc, aby akcję doprowadzić |rzeczony jej zapadł na jakąś ciężką сһо- | jej pieniądze. Dwie «pieca: f 


i zmarł, Po jego śmierci Bogdań- Pragnąc 'sprawdzić te wiadomości, Na drugi dzień w mieszkaniu Torne- 
ENTUZJAZM ZGASŁ — 21МА 100% 5 1 ń 8 
TRWA.. Zadziwiająca jest bezmyśl- ska poznała pewnego młodego człowie-! udała się za namową swych хема: ra odbyło się niesamowite wi 


lowisiko, т 
мо; drze zły ds р Obecności ańskiej za- ^ 
ość tych ludzi, którzy patrząc na ос. gy о ылри, mej. gorące ucan |а сїгошашу j $munta | Jasnowidz w SE. wiesci 


jasnowidza, ` Zy; р 
сіе, — Przychodził on codziennie do| Tomera, zamieszkałego przy ul. 11-go | siadał przy małym stoliku, ubrany w dłu з 
mometr 7а oknem ciepłego mieszkania iej i р ina, п i t i turban, Wśród głębokiej ci- ы 
cieszą się: „no chwala Bogu а Alo Bogdańskiej, zabierał ją do kina, na spa | Listopada 65. gi surdu g | 
! 


і i Ś i i ją i oświad- май, Ё а ducha zmar- 
skończyła, a wraz z nią kłopoty. z bez. cery i t, d.Kiedy oświadczył się — Bog Jasnowidz wysłuchał ją i -oświad-| szy oś czył, że wywoł: 


robotuymi". Nikt w te głupstwa nie 
wierzy, ale powtarza je sobie i innym, 
aby zagłuszyć niepokój sumienia. Cięż- 


łego narzeczon: Bogdańskiej, bo duch 
м napewno z prawdę o zamiarach 


OCH RAN IAJ MY SA DY eei pukał w stolik, wyma- 
o е a РУ 
BCE aż A D 


ki okres zimy — chłodu i głodu nie skoń wiał jakieś tajemnicze zaklęcia, zapalił ! 

czył się jeszcze, Przeciwnie, miesiąc trzy świece, ale mimo wszystko duch | 
marzec i kwiecień są najcięższym okre- 4, nie chciał się zjawić. 1 
sem. Najcięższy jest zawsze okres koń Х 


Po nieudanej próbie, Тогпег powie- 
dział, że widocznie duch zmarłego jest 
bardzo daleko i nie zdążył z tego роу 
du jeszcze przybyć do mięszkania. Jed- 
nocześnie polecił Bogdańskiej, by zgło- 
siła się nazajutrz. 

Gdy ta jednak powiedziała o tym se- 
ansie znajomym, uświadomiono ją, że pa 


i Drzewa owocowe opryskiwać należy w zimie 
cowego, ostatniega wysiłku. Nie na А 
termometr i kalendarz trzeba patrzeć, 5do 10*/-0wym PIRO-KARBOLINEUM 
aby określić moment wiosennego prze- í * Prof. $. б. G. W. Z. Mokrżecki stwierdził, 
silenia troski o milionową rzeczę bezro- j „że Piro-Karbolineum działa na owady 
REY OP о moe роду Е konłaktowo lepiej niż ciecz bordoska 
„my kończy się wtedy dopiero, gdy maj $ inne oddawna znane preparaty. 


СА Баг Е й EREBENTHEN S.A dta ofiarą zwykłego oszusta 1 wydrwi- 


ogół „uświadomionego” społeczeństwa, a WARSZAWA , ZŁOTA 62 ae io det di dekielki, геи ые 
kłamiąc własnemu przekonaniu, росїе- 3 ILUSTROWANE BROSZURKI © ZWALCZANIU Жен. adele nfożyła оразегов zameldowa- 
sza się kalendarzem — w sztabie po- SZŁODNINSJ WSZ ААКы ЧЕ e, рды ko Torretawi Warina 
mocy dla bezrobotnych nie wesołe to- ało: Г 

czą A obrady. Jak дасы do końca? zostało dochodzenie i w rezultacie w 


e = O дай j tanął on przed sądem 
Jak przemówić do rozumu, obowiązku, Życie Dańsicemic Grodakim w Łodzi, który skazał go na  . 


Komitet Pomocy Zimowejfprżeprowa POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, _ 'znaczia. Астон chce zawrzeć do roku 1950, Półfora roku więzienia, К, 
dza swe ob: iek W czwartek, dnia 11-go marca o godz, 20-0] to jest na okres lat 13. Elektrownia Łódzka go- Na rozprawie wyszło na jaw, że Tor- 
swe obserwacje, otrzy! wiele |. Ж - r 1 z 
min. 30, rozpoczę! ady Miejskiej dzi się obniżyć zadłużenie m Pabianic z sumy| per był już kilkakrotnie karany za roz- 
listów, na własną rękę przeprowadza | y i 0 111.308.0000 na zł. 1.100,000 ; pobierać odsetki, nie] maite oszustwa i kradzieże 
ТУЙ i оа Może ZE 10 proc, lecz 6 | jedna czwarta| Watte ; 
wać раге przykładów z tego archiwum? 
A więc naprzykład w stolicy na liście 
lokatorów pewnego domu w  Mokoto- 
wie, pewien „obywatel“ nosi tytuł „li- 
terat". Istotnie jest dość znanym poetą, 
"posiadającym majatek ziemski. Na liś- 
cie zadeklarowanych sum na pomoc zi- winsta 
mową miat tupet napisać o sobie = 3 b 
„bezrobotny“ i nie wpisał najdrobniej- ке tka Bernarda Sława BL „Protktach Pi 
nej awróci się 4 “ r +. ~ 
3 chler również wezmą udział w Zjeździe, jako” wykupiło i oddało do dyspozycji straży plac przyj Wnej, Ceny zniżone, 
pisał szumnie „wpłacam daninę przy | członkowie władz Związku Miast wybrani na gl. Kopetnika з „Wieczorem o godz. 8.30 powtórzenie genialnej 
pensji“, Czy nie jest to czasem pensja отек касией. PREM gł 1), Straż z wiosną pragnie prayatapié da bydowy a pe laj aa a, c RY 
radcy prawnego, wynosząca coś po 3 Iga, wyczerpującą dyskusję wywołał wnio remizy па co posiada w obecnej chwili złotyc! fi + ulubi а Łodzi Ireng Horecką 
Р šek zmiany umo! dotychczasowej + zaw: 12.000. w roli tytułowej. Rolę Filipa, Króla Hiszpani 
tysiące złotych? Czy pan mecenas t| owej z Łódzkim Towarzystwem Elektrycznym Rozwój miasta | jego Bezpieczeństwo wyma: | wykona Zygmunt Tokarski. А 
znaje, że 30 złotych, które przy swojej | оа dostawę prądu | na zfinansowanie budowy ilga jak najszybszego załatwienia tej pilnej эр W pozostałych rolach wystąpią: Buczyński, | 
„репѕуісе“ zadeklarował to zupełnie wy |przebudowy urządzeń elektryfikacyjnych miej- | wy, бйле] we wrześniu rb. Beńcza-Tatarkiewicz, Bronowska, Łogwszańska, t 
starcza? Pewien aptekarz w śródmie- | tích., z Ap) ЯЕ зігаёу znalazł odpowiednie po* olski, Мыш, Tatarkiewi r. WRZ 
ściu, pewien kamienicznik, pewien InżY* | wieś wynikła "że Ruda Miepka ddły do Dipi | o szczenie. + Roar Башк Solal RIRA 
nier, pewien doktór, pewien właściciel |nia splaty a pad gaz p Su E REA кан oswtA ros EPERTUAR KIN. паи 
szewckiego magazynu... ma okres najwyżej 5-lelni — Sam na sam. АТ ARNY. 
Możnaby кесш nazwiska. Moż- Elektrownia Łódzka daje warunki niedogod NOWOŚĆ Pięć dziewczynek z Kanady (Ogrodowa 18), 
naby ogłaszać całe tomy tej czarnej ll- |7} obniżka za prad jest stosunkowo nje- | LUNA: — Skowśonek. _. A Dzi, У еве ева z ИИА 
c: ефе 00004000030000000000700900000000000900060004000006000000 omedyj Stełana Kiedrzyńskiego 
sty. Tak, gdyby wymienić z imienia 1 в“ 2 1. Gostawską, Z. Sykuisk: 


żyj cą, K. Les: 
ME rT Н Як Każdy MOŻĘ darmo otrzymać rower! skim, M. Zonerem і В, Bolkowski w obs: 


ludzie przed samym sobą nie mala| Trzeba jedynie zadać sobie nieco trudu KRONIKA FABRYCZNA.” < 


d samym sobą nie mają 
ludzie prze: у! i PRZYJĘCI DO PRACY, 
4 marca. 


ves PA pat a W wieku samochodu i samolotu przy |ciekawy tygodnik obrazkowy, ogłasza 1 
publicznej. o arany się odbywać podróże w|w ba” 9, który дор ы Же ие Z Wargi al (aa 
yskawicznym tempie. w. sprze! y. sensacyjny, dostępny а! ” 

te Det Ту: Eau ыз ше Saki Rower — zwykły rower — nie mo- |każdego konkurs i wyznaczył jako pier- opotalków zakłady OWO) ка 
sposób? "Co robić? W każdym razie— |2% Oczywiście, mierzyć się z aeropla- |wszą nagrodę — rower. Poza tym jest kert zatrudniły na oddzjele wełnianym przeszło 
pleniądze muszą być. Akcja pomocy zi- 1011 lub autem pod względem szybko- |tam jeszcze 119 cennych nagród, które 10 robotników ; zakłady Ludwika Geyera pray- 
mowel musi być doprowadzona do koń-|ŚCi. ale za to ma on inne zalety, któ. |zdobyć może każdy. —. AS e торошу. w firmach powyżazych fk * 
ca wszelkimi środkami. rych nie posiadają znów tamte Środki] _„Wędrowiec* kosztuje tylko 10 gro-| pracowali y 

To iest ważne 1 istotne. Tych wska- |10к0тосујпе. A szy i jest do nabycia wszędzie. à 
zań musimy się trzymać — nie termu Z wielu jego zalet największą chyba 
metru, kalendarza i... weża w kieszeni. |129 iego wielka przydatność do wszel- 


zus ape - | Obagle śdy stoimy u pro wios REWELACYJNA NOWOŚĆ DLA SKLEPÓW 


ya Д ny, któż nie marzy o posiadaniu włas- KONTROLNA KASA „ALARMO“ chroni przed kra- 
Nocy deisi дуй tępujące apteki: ү | " < ch 
1. Kahane вонад о 80, S. Trawkow-| Nego, mocnego eleganckiego roweru? dzieżą i oszustwem w dzień i w nocy 
ska — Brzezińska 56, J Koprowski — Nowo- | Tylko nie każdy może sobie na taki wy” Posiada wbudowany sekretny zamek alarmujący i urzą- 
miejska 15, М. гарны Ея коша аы datek pozwolić... dzenie do księgowania z automatycznym posuwem taśmy 
HARZ wic гаи суне А jest jednak sposób na zdobycie Prospekty na żądanie. Sprzedaż również na raty: 


Pastorowa, Łagiewnicka 6, Zakrzewski i „TARS* Łódź, Piotrkowska 200, tel. 113-70 
Kątna 54 marki 


KAMNCIEK а. оао 
TEATR POLSKI z 
(Cegielniana 27), miomobmrw - сеа 


Ид, w niedziele, dnia 14 татса у 3.10 godz 16, 


w 


M Zi AGROS 


d -5 

7 ; 2 í W roli g. | 2 

CORSO! ROMEO i JULIA Bison: | 
i LESLIE HOWARD 


Pocz. o godz. 4-еї, w soboty 1 święta o 12-eł 


ste "||.  Nadprogram Orkiestra Lokatorów _ 


Dziś i dni następnych! wspaniała sensac. komedia muzyczna Ej 
Naipotężniejszy film miłosny ws. Williama Następny program: po raz I-szy w Łodził —„Wyprawa na „Mongo“ w rol. gł. Buster Grabbe, Jean Rogers і 
Szekspira ЕСА 1—.Ріеғиѕгу pocałunek* = 


uważane jest za cnotę?. 


Ptaszek 


Dzwonią przy bramie. Dozorca wychodzi. 


— Przepraszam pana, chciałem sh 
dzieć, czy tu mieszka taki jeden рап, 
— Jaki pan?... 


— Taki wysoki blondyn z bródką... 


— Jak się nazywa?... 


— Zapomuniałem., zaraz... zaraz... Wie рар, 


nazwisko podobne do ptaszka.. 
— Sikora? 
— Nien 
— Wróblewski?,, 
— Też nien: 
— Jaskólski? 


— Nie. zaraz... Już „mam... Brzozowski 


— Przecie brzoza “їе ptaszek! 
— Wszystko }ейпо — ptaszek nigd; 
dzi na brzozie?! 


— Proszę wysokiego sadu, сћсіа}Ь; 
wiedzieć jedno; — dlaczego żebraniną 
jest grzechem, skoro dawanie jałmużny 


Pod W 


I odsyłają towar”... 


+5444 


mnie jakgdyby unika... 

— Ja?.. Dlaczego?... 

— Nie wiem.. Na ulicy 
nia... Uważam to za swego 
nie mojej osoby... 


ję dowie 


Sze dojdę do ładu, ale Idiot 
wolę z nimi zawsze żyć w 


KRYZYS. 


Kac i Kotek. 

— Co słychać w interesie: 
— Nic.. Prawie cały dzie! 
— А со szef na tof 

— Kibicuje! 


ly nie sie- 


ZAWIAD 


Niniejszym zawisdamiamy nasz, 


P. STANISŁAWO 


Łódź, Piotrkowska 


Z pow 


Д5» TE 


KAZIMIERZ 
KA 


Dr. med. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 


Przyim. od 2—8 1 od 5—8 popołudniu, 


DR. MED. 


M. Markowicz 


AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 


SIENKIEWICZA 52 | 


tel. 202-42 
przyjmuje od 4—7 wiecz, 
А Ва 


DR. MED. 


S.Kryńsk 


POWRÓCIŁA 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


4 (kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
przyjmuje od 11—} i od 3—4 po poł. 

pO 


SA Wołkowyski 


med. 
spec. chor. wenerycznych, * skórnych 
1 seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


008-121 od 4-9 w niet үе! od 9-1 


Lecznica Zębów i Jamy ШШ] 
H.PRUSS 


ИЧ R 
E 
Dr. Kiaczkowa 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99. tel. 213-66. 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 элест 


Ж АН 


AKUSZER-GINEKOLOG 
mieszka obecnie 


ZACHODNIA 66. Tel. 


129.52] 
Przyjmuje od 9—11 1 od 5—7 wie 


zentację i skład fabryczny naszej firmy na Łódź powierzyliśmy 


FABRYKA BISZKOPTÓW 1 PIERNIKÓW ` 


OMIENIE 


ych P.T. Odbiorców, że repre- 


WI ROŻYCKIEMU 


111, tel. 129-29 I 187-87, 


MYSTKOWSKI 
1152 


Dr. MED. 


S. GAWINSKI 


położnictwo 1 choroby kobiece 
BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148- 
orzyimuje od 4—7. 
Dr. 


IGNACY PIECHOWICZ 


AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 
przeprowadził się na ш. 
ŚRÓDMIEJSKĄ 20 telef. 10779 
przyluje od 8 — 10 w. i od 3—7 w. 


Ш 


Dr. 
med. 


000 


Gustaw КОНК 


specjalista 


olos 
. 110-03. 


Prywatna Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 
Chor. wenerycznych 1 skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz, w niedz, 9—1 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 
PIOTRKOWSKA 181 
PORADA 3 ZŁ. 
Prywatna Przychodnia 


Ginekologiczna 


(Choroby kobiece i ciąży) 
ZGIERSKA 24 


Dr. PRAPORT i Dr. FELDMAN 
od 10—1 od 3—6 


„OLLA cvm.? ›Еут оо! 


OD„OLLA”Gavp..2,GDYZ, | 


5 nourockońniz 
1 pakeng 


ботай 25 


Do szefa wszedł urzędnik 

I rzekł, gdy byli sami: 

— „Żałuję, panie szefie, 
Lecz bardzo źle jest z nami... 


Codzień dostaję listy, 
Gdzie w bardzo grzecznych słowach 
Klienci nam dziękują 


Taktyka 


Rozmowa dwóch znajomych: 
— Wie pan zauważyłem ostatnie, że pan 


— Zapewniam pana, że pan się myli, drogi j 
panie.. Ја mam inną zasadę, 
nie kłaniam się, bo z mądrym człowiekiem zaw- | dla honoru, a pan — dla pieniędzy. 


ROZPO WSZECHNIONIĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSKIEJ 


NIE KTNIEJE MARKA LEPSZA.CZY TEŻ PEWNIEJSZA 


NIEPRZEŃCIGNIONA TAK w SWEJ JAKOSCI JAK DELIKATNOŚCI! 
алад 


Za а, I 


40 lać AGA 


e 


esołą Gwiazda 


bry pomysł 


ZPU ŁY 


Szef zmarszczył groźnie сто 
I głową smutnie skinął... 
Lecz nagle skoczył raźnie 

I rzekł z radosną miną: 


— „Więc daj pan ogłoszenie! 

To fakt jest oczywisty! 

Że firma otrzymuje 

Dziękczynne codzień listyt* 
‚ KANT. 


науы w tj Бе 
m marynarzem, ry © w 
ове okrętowej?.., W jaki 
został nan uratowany? 

YNARZ: — Przede wszystkim 
muszę panu zaznaczyć, że spóźniłem się 
na okręt. 

RORZS YE ТОКУУ ТЕИНТТЕМАЧЫ Л ТЫЛ S ШИЬННН 


Biedna ofiara 
Alojzy wraca do domu o piąte] nad ranem 
julany w pestkę, Żona wita go niezbyt uprzej- 
mie: 

— Wstydziłbyś się, stary durniu, tak późna 
wracać do domu!.. Przez ciebie nle zmrużyłam 
oka przez całą пос!... 

— A czy sądzisz, że ja zmrużyłem?!,. — ode 
powiada Alojzy. 


ФФ 


Trafoa odpowiedź 


= Pewne filantropijne towarzystwo zaangażo- 
wało do pracy urzędnika, wyzyskując go ogrom 
nie. Dnia pewnego urzędnik zbuntował się I o- 
świadczył, że więcej za tak niską pensję praco- 
pan mi się nie kła-|wać nie będzie, Pan prezes ofuknął go za to 
rodzaju lekceważe- jostro, a gdy urzędnik również odpowiedział mu 
w tym tonie, pan prezes wrzasnął: 
— Јак pan śmie do mnie mówić w ten spo-| 
„ Ludziom mądrym; Sób?1... Pan pewnie zapomina, że ja tu pracuję 


jów obawiam się i — Trudno, łaskawy panie prezesie.. — od- 
idealnej zgodzie.. {part spokojnie urzędnik. — Każdy pracuje na to, 
% czego mu brak! 
BEFSZTYK. 

Kelner zwraca się do gościa: 

— Ко 1 jak?,, Czy pan szanowny był zado- 
wolony z befsztyka? 

— Owszem... Wprawdzie był mały, ale zato) 
jadłem go przeszło pól godziny... 1 


REKLAMA. 
W oknie pewnej księgarni leży kilkadziesiat 
broszur oraz książek po zniżonych cenach, 
Między innymi książka p. t; 
— Со jesteśmy winni swym dzieciom? 
A na niej kartka z napisem: 
— Dawniej 4 21, 50 gr. — obecnie tylko 11! 


Á gramy w karty... 


2 1-д0 źródła 
Wózki dziecięce 
2.5: metalowe 

асб. 
iwyśqielace.| spre 
żynowe „Patent” 
IWyżymaczki 
wF 


ezyscii szotuje 
wszystko: 


tel. 159490 


w podwórzu. KA SPÓŁKĄ AKCYJNA BYDGOSZC: 


Dr. MIKOŁAJ DR. MED. LEKARZ DENTYSTA 


BORNSTEIN! Markowiczowa F. KOPCIOWSKA 


choroby skórne 1 weneryczne 
MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
Godz. przyjęć: 8—1 


01, 


przyjmuje od 10—2 1 3 1 рбі—7 


Gdańska 37, 
i 3—7 ро poł. tel. 232-55. 


Н. НАММЕК |. HENRYKOWSKI 


Choroby kobiece 


„i akuszeria 
mieszka obecnie 


Piotrkowska № 292 
|. 266-355 


~ AKUSZER-GINEKOLOG Н Specjalista naran weny eh, 

— -m — weneryc:; U 
ооб, REICHER 11-90 Listopada 32 TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
Tel. 128-39 od 8—11-еј i od 6—9-ej wieczór 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH|_w nocy weiście przez Gdańska 12. 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH DR. MED, | 
specjalista chorób wenerycznych, 


Leczenie promieniami Roentgena 
PAULINA ЫБ skórnych. mioczopłciowych 
теі, 


те, 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—8) 
[specjalność Akuszerja 1 chor, к Zawadzka © 234-12 
GDAŃSKA 117. Те, Н przyjmuje об 8—11. 2—4 i 0-9 mecz 


iwiecz. w niedzielę i święta od 9—12 
тиін 12—1 I od 4—7 
przyjmuje 3d о popo! PRZYCHODNIA 
WEMNEROÓLGGICZNA 


Dr. RU N DSZTEI Leczenie chor, weneryczn. | skórnych. 


niedziele i świeta па 9 _-_ 12.30 


Иш TREPMAN 


Południowa 28 
| 


т NITECK 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 21318 
przyjmuje od 8—9:30 rano | od 5:30—9 


w niedz | święta 9=12 w pol. | AKUSZER-GINFKOLOG | ZAWADZKA 1 рт 
TEJ == POMORSKA 7, "25182 Ceuma s o rano do мео 


п. H. LUBICZ 


Chor. skórne | weneryczne 
przeprowadził się na ul. 
PIŁSUDSKIEGO 49, 
(Róz Narutowicza). Tel. 141-32. 
lod 8—10, 12—2. 5—8. w niedz. 9—11, 


|_Przvimuje па 8—10 r. | 4-8-ei. _ ZM LE 


‚ KLINGERY, TAJGERNWUS 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH A 
wenerycznych i skórnych (wiosów) AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmułe оа 8—9 r. | 4--8 wa 


ANDRZEJA 2. telefon 132-28 
© |Erzvimuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. Zgierska 11.4 


Ог. J. NADELLE< 


9 
ZNICA OMEGA 
AKUSZER-GINEKOLOG 


N , tel 142- 
ANDRZEJA Telefon WNE 1. 142-42 


Przyjmują lekarze we „wszy*tkich spa 
228-982 |j"lnościach. Analizy. Roentgen 


WGA KOARZGE Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 
'ODNIE м, » 


przvimuje od 10—12 | od 4—8 wiecz. dw gł 
ACL li. Miewiażski [jr Feldman 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych a 
LE RBKUSZER-GINEKOLOG 


leton 159-40 
zdalna) АБ а i od 5—9 | KILIŃSKIEGO Nr- 113 (róg Nawrot, 
w fiedziele i święta 9—12. Telefon 155-77 


ME" 


шарри: 


Przygotowania do marszu 
ku czci Marszałka P.łsudskiego 


Łódź. 14 marca. 
ly Marszowe ku czci Marszałka 
, odbędą sie w Łodzi (start z Ba- 
mku) w Чп, 21 b. m. 

Zainteresowanie zawodami jest bardzo du- 
że. Świadczy o tym liczba zgłaszających się co 
dziennie zespołów marszowych, 

Zgłoszone zespoły zostana podzielone na 
trzy kategorie: а) wojsko, Policia Państwowa, 
b) Zw. Strzelecki, związki b. wolskowych — 
członkowie, którzy odbyli powinność woisko* 
wą i obecnie są w rezerwie. с) Zw. Strzelecki 
1 imne organizacje Р. W. od lat 18 do 21. 

W Zglerzu | Aleksandrowie zarzady milej- 
skie urządzają dla zawodników specjalne putik 


ty odżywcze, na których zawodnicy otrzymają 
positek, 


Wręczenie nagrody 
Jadwidze Wajsównie 


Warszawa. 14 marca. 

W sobotę przed południem w lokalu PUWF 
odbyła się uroczystość wreczenia Wlelkiel Ho 
norowej Nagrody Sportowej Jadwidze Walsó- 
эпе za rok 1936. 

Wręczenia dokonał w imieniu komisji na- 
dawczej dyrektor PUWF gen. Olszyna:Wil- 
czyński, poświęcając kilka słów motywom, ја- 
m, zdecydowały o przyznaniu Wajsównie na- 
grody, 

Zgodnie ze statutem nagrody, Walsówna о- 
trzymała ją па własność, zdobywszy 18 dwu- 
krotnie w ciągu lat 3-ch. 


„ХИ Zawod. 
Piłsudskiego". 
łuckiego Ry! 


Czołowi pięściarze łódzcy 


zgłoszeni do indywidualnych mistrzostw okręgu 


ŁÓDŹ, 14 marca, 
Pięściarze łódzcy zgłosili się bardzo liczułe 
‚Чо tozpoczynających się we wtorek mistrzostw 
okręgu. Lista zgłoszonych przez siedem klubów 
okregu obejmuje niemal wszystkich zawodników 
naszej pierwszej klas, 


Lekkoaileci pol 


j 
l 
Bruksela 14 marca. 

W dniach 28 1 29 czerwca odbedą się w 
Antwerpii międzynarodowe zawody lekko-atle 
tyczne -- największe jakie kiedykolwiek miały 
miejsce w Belgii. 

Organiza:or tych zawodów klub Beerschot 
тареш! sobie udziął 10-ciu reprezentaci} ‘рай- 
stwowych, m. in. I Polski. Każda drużyna 210= 

|żona będzie z S-miu zawodników. Pierwszych 
|6 miejsc będzie puuktowych, a drużyna, która 


Łódź. 14 marca, 
Mecz kombinowanych 


Brak jednak Chmielewskiego, który nie zo- 
stał przez IKP zgłoszony, odczuwa bowiem po- 
noć jeszcze dość poważnie dolegliwość ręki, O 
ile jednak Chmielewski zostałby jeszcze przez 
klub zgłoszony przypuszczać należy, że Р OZB, 
mimo iż ustawowy termin zgłoszeń Już minął 


Scy w Antwerpii 


na wielkich międzynarodowych zawodach 


zdobędzie w ogólnel punktacji pierwsze micj- 
sce — otrzyma złoty puchar miasta Antwerpii, 

Prasa belgijska, piszac Już dziś о tych za- 
wodach, podkreśla, że prawdopodobnie w bie- 
zu trzy kilometry odbędzie sie walka Ku* 
sociński=Nielsen, w której łatwo może paść 
rekord świata. Kusociński zreszta pobił włąśnie 
w Antwerpii rekord Nurmiezo na tym dystan= 
sie, odebrany mu później przez Nielsena. 


Pięściarze WIMY gromią Hakoah - 


w drużynowym spotkaniu towarzyskim 


W wadze półśredniej Amroziński (W) ро- 


zespołów Wima —;konał w rewanżowej walce Jabłońskiego (Н), ' 


Po gen, Olszynie-Wil ; Hakoah, odbyty wczoraj wieczorem. zakończył, Była to najciekawsza walka meczu. l-sza runda 
mówienia уо! ak аНЫ аы Аня "się wysokim zwycięstwem Wimy w stosunku była wyrównana, w ll-ej przeważał Jabłoński 


Znajdowski, płk. Arciszewski, mjr, Żołędziowski 
1 rod, Sikorski. я 

Na zakończenie przemówiła Wajsówia, dzię- 
kując za nagrodę. 


Tłoczyński przegrywa 
ze Szwedem Schroederem 


Nicea, 14 marca. 
W dalszym ciągu miedzynarodowego turnie 


lu tenisowego w Cannes Polacy uzyskali nastę 


ријасе wyniki: 
Tarłowski zakwalliikował sle do półlinału, 
biląc w ćwierólinale Karstena 6:3. 6:4. os 
Do finału również weszła Jędrzelowska po 
zwycięstwie nad Deutsch 5:7, 6:1. ро czym 
Deutsch zrezygnowała т dalszel walki. 
Tłoczyński natomiast przegrał w ówlerćli- 
nale do Szweda Schródera 2:6, 1:6. 


Program sfortowy 
tegorocznych „Dni Krakowa“ 


Kraków, 44 marca. 

W ramach „Dni Krakowa”, które zorgani- 
zcwane zostaną po raz drugi w dniach 27 ma- 
la do 20 czerwca, odbędzie się wiele imprez 
sportowych, 

Pod przewodnictwem płk, Wójcikowskiego, 
dyrektora Okr, Urzędu W. Р, odbyło się pierw- 


sze posledzenie sekcji sportowej „Dni Krako- | 


wa', Na posiedzeniu tym omówiono ogólny 
program imprez sportowych, organizowanych 


w okresie „Ош Krakowa" przez zwiazki 1 klu-| 


by sportowe. 

Zarys programu 
jaco: 

30 maja — otwarcie i poświecenie miejskie- 
go stadionu sportowego I uroczyste święto W. 
F. i P. W. Nadto — bieg sztafetowy Wawel— 
Sowiniec w konkurencji ogólnopolskiej oraz za 
wody kolarskie międzynarodowe. 

5 i 6 czerwca — z okazji jubileuszu 30-lecia 
„Cracovii" — wielki turniej piłkarski między» 
narodowy, poza tym — zjazd automobilowy 
do Krakowa | zawody piłki motorowej. 

13 czerwca — wyścig automobilowy Kra- 
ków—Ojców. 


przedstawia sle następu- 


19 czerwca — wyścig pływacki „wpław 
przez Kraków". 
20 czerwca — mecz piłkarski Kraków — 


Berlin, sztafetowy wyścig kolarski Oleandry— 
Kielce—Sowiniec. 


Nowi bokserscy 


mistrzowie N'emiec 


BERŁIN, 14 marca, 

Po czterodniowych walkach w Bremie tytu- 
ły amatorskich mistrzostw Niemiec zdobyli w ko- 
leiności waz, od muszej do ciężkiej: 

Mistrz olimpijski Kaiser (Gladbeck), Wilke 
(Hannower), Miner (Wrocław), Niirnberg (Drez- 
no), Murch (Schalke), Baumgarten (Hamburg), 
PA CASE) oraz mistrz olimpijski Runge (Wap 
pertal). 


Echa olimpliskie 


Berlin, 14 marca. 

W Berlinie odbyło sie posiedzenie organi- 
zacyjnego komitetu olimpiiskiego Igrzysk w 
Berlinie 1936 r. Z przedstawionezo na zebraniu 
sprawozdania wyni! że liczba uczestników 
w igrzyskach berlińskich wyniosła 4.784 oraz 
589 gimnastyków, Cyira dziennikarzy olimpii- 
skich opiewa па 3,000. w czym 1200 dzienni- 
karzy zagranicznych 

Na zawody olimpijskie 
3,8 miliona kart wstępu za sume 3.5 mil. marek 
leme 


sprzedano łącznie | 


13:3. Hakoah wystąpił w b, słabym składzie, 
со poniekąd tłumaczy tak znaczna porażkę, 

Wyniki walk były nastepujace: 

W wadze muszej Кіп (Wima) vo ułęcieka- 
wej walce zremisował z Tauberem (H), i w 
drugiej parze wagi muszej Błaszczyński (W) 
pokonał w ll-ej rundzie przez techniczne К. о. 
Rosmana (H). Błaszczyński rozkrwawił Ross- 
manowł b. silnie ucho 1 lekarz zabronił temu 
ostatulemu dalej walczyć. 

W wadze koguciej Olejnik (W) pokonał na 
punkty Zelmana (H). 

W wadze piórkowej Pluta (W) wypunkto- 
wał pewnie prymitywnego Chajęta (Н). 

W, wadze lekkiej Zyiberberg (H) zwyciężył 
na punkty Szetfera (W). 


(Wiosenny raid na 


organizuje Narciarski Klu 


k 


s ZAKOPANE, 14 marca. 
Narciarski Klub Zjazdowy w Zakopanem urzą 
dzą Јак corocznie w doskonałych wiosennych wa 
runkach śnieżnych, rajd narciarski z następują- 
cym programem, 

Raid trwa 5 dni, t, j. od dnia 17 marca do 21 
marca b. r. Punkt zborny: Zakopane Dworzec 
Tatrzański dnia 17 marca godz. 8 гапо, Ekwi, 
nek zimowy, Udział dostępny tylko @а narcla- 
ry NEYCEE Т obznajmionych z zimową tury= 
styka. 

Rald prowadzony przez doświadczonych паг- 
clarzy « turystów członków NKZ połączony bę- 
dzie z praktycznym zaznajomieniem uczestników 
w zakresie turystyki zimowej, w wysqjozórskim 
terenie, Ы 

Trasa obejmuje: 

17 marca — godz, 8 rano wyjazd na Kaspro- 
wy Wierch kolejką, zjazd przez Halę Gąsienico- 


Kanfor i Rajchmanowa z 


KATOWICE, 14 marca. 

W drugim dniu ogólnopolskich zawodów szer- 
mierczych o mistrzostwo Śląska odbyły się wal- 
ki w szpadzie panów i we florecie pań, Po cie- 
kawych walkach, w których startowało 21 za- 
wodników, do finału w szpadzie zakwalifikowało 
się 8 zawodników, Sensację wywołało wyelimi- 
nowanie znanego zawodnika olimpijczyka Sobika 
Mistrzostwo Śląska zdobył Karwicki (PKS Ka- 


WARSZAWA, 14 marca. 


kolarskich przed niedzielnym zebraniem Polskie- 
go Związku Kolarskiego. 
wanie biegu kołarskiego Berlin — Warszawa. 


піц zarządu Polskiego Związku Kolarskiego, że 
| Jeżeli wniosek łódzkiego okręgu, dotyczący kon- 


Kolarze niemieccy 
zwyciężają w Nowym Jorku 


Nowy Jork. 14 marca, 
W Saint Louis zakończono 6-dniówkę ka- 
larska, w której zwyciężyła para niemiecka 
Killar—Vopel. Zwycięzcy przebyli łączny dv- 
stans 3.695 Кіт. 7 


zaš w Ш-е] Amroziński dobrym finiszem prze- 
chylił na swoją korzyść szale zwyciestwa. 

W wadze średniej Fajgenbaum (Н) poddał 
się już w 1-еј rundzie Kosiúskicmu (W) po za- 
Inkasowaniu bolesnego ciosu w żoładek. Fajgen 
,baum dysponuje silnym ciosem, posiada jednak 
duże braki techniczne. 

W wadze półciężkiej Kostrzewa (W) poko- 
nat Nissenbauma (H) przez poddanie się tego 
w Hij rundzie, 
|. Drużyna Wimy zaprezentowała sle dobrze. 

|aczkolwiek szwankuje u wszystkich kondycia 
fizyczna, a zawodnicy zapomiyala о kryciu 
(prócz Amsozińskiego), . 

W ringu sedziował p. Wrocławski. na punk- 

ty p. Zyndeband, 


reiarski w Tafrach 


b Zjazdowy w Zakopanem 


! wą. Zawrót do Pięcju Stawów. 
18 marca z Pięciu Stawów przez Gładka, Ci- 
cha, Tamanową na Pyszną. 
19 marca z Pysznej przez Siwą, Iwaniacką, 
Starą Robotę, do Chochołowskiej. 
marca z Chochołowskiej na Kulawiec, 
Trzydniowiański, Kińczystą, zjazd przez Jarzęb= 
czą do schroniska, 
21 marca ze schroniska w Ciochołowskiej, na 
Długi Upłaz, Rakoń, zjazd przez Górną Chocho» 
| łowską do schroniska WKN i powrót autobusami 
do Zakopanego, 


Zapewnione 8а zniżki w schroniskach. Udział 


w raldzie wynosi 20 zł. od osoby za cały czas. 
Członkowie МКА 10 zł., poza tym wszelkie inne 
kośzta ponoszą uczestnicy. 

Zgłoszenia | wpłaty kierować do Biura PTT 
w Zakopanem, lub do firmy Fr. Bujak Zakopane 
Krupówki. 


Sobik wyeliminowany z mistrzostw Sląska 


Łodzi na trzecim miejsca 


towice) przed Jarzębskim (AZS Poznań), Kanto- 
rem, (WKS Łódź), 2асгукіет (PKS Katowice) | 
Kamalą (PKS Katowice). 

We florecie pań startowało 14 zawodniczek, 
z których do tinału zakwalifikowało się 8. Pierw 
sza była Hezrokówna (Rybnik) przed Drohocką 
(Sokół Lwów) 1 Reichmanową (PKS Łódź). Sta- 


1 oszkówną zajęła piąte miejsce. 


Na kontynuowanie wyócign doln- Warszawa 


mie zeęzdza sie дерттен PZE 


| tynuowania biegu kolarskiego Warszawa — Ber- 


‚ zarząd motywuje tym, że sprawa wyścigu Berlin 
— Warszawa była już rozstrzygnięta na konie- 


-Zarząd Р. Z. К, nie zgadza się na kontynuo- | rencji prezesów okręgowych związków i uchwa- | mogliby zdążyć na termin 28—30 


lenie potem innej decyzji dowodzić będzie bra- 


Na konferencji płk. Gebel oświadczył w imie- | ku dyscypliny 1 braku zaufania do władz naczęl- | wych, wtedy 


| nych. 


———==—————————————Є——————————ЄЄ- 


Sukcesy tenisistów jugosłn- 
wiańskich i 


Czołowi tenisiści jugosłowiańscy Райайа i 
Puncec odnieśli w Afryce południowej piękne 
sukcesy, W Johannesburgu Pallada pokonał pier 
wszą rakietę Afryki Farquarsona 6:2, 2:6, 1:6, 
р а Puncec wygrał z Kirby 6:3, 6:2, 2:6, 

| 86, 


przyłąłby jeszcze to zgłoszenie. 

Razi brak na liście zawodników Накозіш, któ 
ry jakby mistrzostwa zbojkotował. Nie wygląda 
to jednak zasadniczo na demonstracię ze strony 
tego klubu przeciwko władzom okręgowym, bo- 
wiem w Hakoahu istnieją ostatnio pewue 1arcią 
wewnętrzne na co też wskazuje dość wyraźnię 
odwołanie zapowiedzianych na ostatnie dnie spote 
Кай z zespołami zamiejscowymi. Tak czy ina- 
czej zawodnicy Hakoahu poza nielicznymi 14у» 
nie wyjątkami (Wdowiński, Fagot) w mistrzo- 
stwach tegorocznych nie mieliby wiele do po- 
wiedzenia, bowiem jak krążą słuchy większość 
ich nie trenuje. 

Pełna lista zgłoszonych zawodników przed- 
stawia się jak następuje: 

WIMA; Celmer, Zieliński, Kłodas. 

GEYER: Usielski, Wojciochowski 1, Wojcier 
chowski П, Augustowicz, Troszczyński, Miko- 
łajczyk, Kulibabka, Ostrowski, Gawin, Mirowskt, 

SOKÓŁ: Pasternacki. 

KE: Richter, Kubiak, Witkowski, Krawczyk, 
Kraszewski, 

TFSJ: Pietrzak, Arndt, Goździk. 

ZJEDNOCZONE: Michalak, Kijewski, Cyra= 
nek, Bartosiak, Stanikowski, Jaskuła. —. 

IKP: Schön, Szwed, Woźniakiewicz, Więc» 
kowski, Popielaty, Bartniak, Spodenkiewicz, 
| Czesławski, Kowalewski, Durkowski, Rumpel, 
Weber, Pietrzak | Leszczyński. 

Zawody odbywać się będą w sall Geyora we 

wtorek | czwartek о godz, 20-ej, a w niedzielę o 
godz, 11.30, 
' _ Chcąc dać możność Jaknajwiększej ilości pu- 
bliczności ujrzenia tych ciekawych zawodów za- 
rząd ŁOZB ustalił propagandowe ceny biletów 
wstępu począwszy od 50 groszy do 1.50. 


Mistrzostwa Polski 
w koszykówce тиіс] 
POZNAŃ, 14 marca; 
W rozgrywkach o mistrzostwo Polski w Kor. 
szykówce panów osiągi następująco wyniki: 
Ciszewski (Bydgoszcz) — Victoria (Poznań) 
w), PZN Nowy Bytom — LWS Lublin 
„Sokół Macierz Lwów мшу 
Wilno 20:17 (10:4), KPW Poznań — 
33:26 (18:44). LWS Lublin — Śrigły W Mio 5 - 
(27:8), Ciszewski Bydgoszcz — WKS Grodno 
35:31 (21:18), 


Amerykanka Vinson 
poraz 9.ty misir'vnią 

Na zawodach w Bostonie o mistrzostwo Sta- 
nów Zjednoczonych w jeździe figurowej па lo- 
dzie, tytuł mistrzowski po raz 9-ty zdobyła Ма- 
ribel Vinson. 

W jeździe pojedyńczej panów zwyciężył Ka- 
nadylczyk Wilson przed Amerykaninem Turne- 


геш, W jeździe perami mistrzostwo zdobyli Ма- 
ribel Vinson — Hill. 


5 państw. 
w turneu tenisce ymi Гого 
środkowej 


Obok drużynowych zawodów o puchar środ 
kowo-europejski odbywać się będą co roku in- 
dywidualie mistrzostwa tenisowe środkowol 
Europy przy udziale zawodników tych samych 
państw, które biorą udział w zawodach druży* 
nowych, a mianowicie Włoch, Wezier, Jugi 
sławii, Polski, Czechosłowacji 1 Austri. W ro- 
ku bieżącum organizatorem zawodów indywi- 
dualnych jest związek włoski, który wyznaczył 
termin mistrzostw na dnie od 12—18 kwietnia. 

Ze względu na niedogodny termin oraz przy 
padający w tym samym czasię (reyliigowy 0* 
bóz w Warszawie przed zawodami o puchar 
Davisa, polscy tenisiści najprawdopodobniej u- 
działu w tym turnieju nie wezma. 


Termin meczu 
tenisowego z Belgia 


Zarząd Polskiego Związku Lawn-Tenisowego 
otrzymał od związku belgijskiego prob 
przełożeńia termiņu meczu tenisowzxo Pols 
Belgia w Brukseli z dni 4—6 czerw 
| 30 maja. Tenisiści polscy gra 


| 


Brukseli 


w 
W sobote odbyło się w lokalu Polskiego Zwią lin uzyska większość nikt z uzgodnionej już listy | bezpośrednio po mistrzostwach Francji w Pary- 
zku Kolarskiego zebranie* prezesów okręgów nowych władz nie przyjmie mandatu. Decyzję tę ! żu, które odbędą się ой 17—30 mają, 


О ile zatem tenisiści polscy nie doszliby do 
į rozgrywek finałowych w mistrzostwach Francji 
ja do Bruk- 


seli, o ile jednak dojdą do rozgrywet 
termin 28—30 таја na n 
Brukseli nie będzie odpowiednim. 


Wojskowe mistrzostwa Polski 


Związek Wojskowych Klubów Sportowych 
projektuje urządzenie wojskowych mistrzostw 
Polski w pływaniu, szermiercze, boksie, pięcio- 
boju nowoczesnym, wieloboju kadry i tenisie. 
Mistrzostwa w pięcioboju nowoczesnym odbędą 
się równocześnie jako mistrzostwa Polski. Poza- 
tem odbędą się, organizowane przez departa- 
ment kawalerji, zawody konne о jnistrzostwo 
Armii. 


Ni. 72 
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Ca 


nocnych lokali w Paryżu, 
Z moim towarzyszem, emigrantem 
rosyjskim, zawarłem znajomość dopiero 
przed kilku godzinami. Spotkaliśmy się 
w jakiejś innej restauracji, wypiliśmy du- 
żą ilość rozmaitych trunków i rozpoczę- 
liśmy wędrówkę po lokalach, 
Mój towarzysz nie miał już pienię- 
opróżnialiśmy kieliszki, zauważyłem, | N 
że rosjanin nie ma wskazującego palca 
u prawej ręki. 
‚ — Czy pan uległ jakiemuś wypadko- 
wi? — spytałem go. 
О to bardzo dawna i ciekawa hi- 
storia... 
Poczęłem nalegać, by mi ofowiedział. 


Str, 12. MOZ 800071 PAAA 111 
dzy. Musiałem za niego płacić i w ten 
sposób zdobyłem jego całkowitą sym- 
— Pan chyba mi nie uwierzy — rôz- 
począł — Każdy emigrant. rosyjski prze- 


Codzienna nowelka Codzienna _nowelka_„Exoressu” 

- Tajne dokumenty dokumenty | А д РАТ! { PATACHOŃ 
patię. 
cież opowiada, że przed rewolucją bol- 


Pat: — Oto mam zaszczyt i honor Pat: — Dotychczas musiąłeś sie- Pat: — Ale jedzje się aż miło... Co 
przedstawić szańownemu panu mój | dzieć na rowerze, jak u cioci Frani na | 02... Co to był za huk Strzelają?1... 
najnowszy wynalazek w postaci пај- | imieninach, а na moim rowerze możesz | Wojna?! Napad. bandycki?l.. Ja się 
praktyczniejszego roweru. sobie nawet uciąć drzemkę.... Uwaga. dk poddaję!... Rety!.., Już widzę co się 

Patachon: — Klawo ta maszynka Patachon: — J To | stało... Kicha ńawaliłat... Przez głupią 
wygląda, jak babcię kocham!.... Ale jak | jest taki rower-Ióżko. albo rowe podkowę cały mój rower licho wzięło! 
się na tym jedzie? Pokaż prędzej, bo | napa Wyglądasz nieprzymierzając, | А niech to gęś kopnie!.. I co ja teraz 
drżę z „ciekawościł 4 w tej chwili jak nmajstrz ыу bez zrobię z moim genialnym wynalaz= 
kiem? 


Siedzieliśmy w dwójkę w jednym z 
W pewnej chwili, gdy w milczeniu | Т 
szewicką, zajmował jakieś wybitne sta- 


mowisko. Jeżeli jednak chodzi о mnie, 
to może to panu potwierdzić cała kolo- 
nia w Paryżu. 

Przed wojną byłem pułkownikiem 
armii rosyjskiej, przydzielonym” do sze- 
„fostwa sztabu, W moich rekach bardzo 
często znajdowały się tajne dokumenty, 
dotyczące zbrojeń, fortyfikacyj, plany 
mobilizacyjne poszczególnych okręgów 
Kraju i td, 

Nie trudno więc się domyśleć, że 
musiałem się strzec przed szpiegami, 

Wydaje mi się, że przed wojną było 
znacznie więcej zdolnych szpiegów niż 
obecnie, Organizacje wywiadowcze 
wszystkich krajów posiadały na swych 
usługach artystów, pisarzy, wybitnych 
przemysłowców, znakomite tancerki i 
ta 
Pewnego dnia [działo sie to w roku 
1913), otrzymałem plany fortyfikacyj, do 
„których ministerstwo wojny przykłada- 
fo A wagę. 

Szpiedży dowiedzieli się o tym bar- 
dzo szybko i postanowili za wszelką ce- 
nę zdobyć dokumenty. 

Ja jednak nie przeczuwałem niebez- 

pieczeństwa. Nie wydawało mi cię na- 
wet podejrzane, że najrozmaitsi ludzie, 
z którymi w tym czasie utrzymywałem 
bardzo luźne stosunki, poczęli mnie 
praszać na zabawy do nocnych lokali. 
Przez dziesięć nocy z rzędu piłem na 
umór, 
Kilkakrotnie donoszono mi, że do 
mego gabinetu w szefostwie sztabiń oraz 
do prywatnego mieszkania dokonywano 
w nocy włamań, 

Nie ulegało wątpliwości, · że włama- 
nia były dziełem szpiegów, którzy do- 
wiedzieli sie o dokumentach. 

Plany fortyfikacyj były jednak dos- 
konale ukryte. Ani w lokalu szefostwa 
sztabu, ani w mym prywatnym mieszka- 
niu, szpiedzy nie mogli ich znaleźć, 

Pewnej nocy wybrałem się за hulan=| 
kę w towarzystwie pięciu najbardziej; 
wypróbowanych przyjaciół, Wszystkich : 
tych ludzi znałem od lat i mógłbym ге» | 
czyć, że żaden z nich nie po7^staje naj 
usługach obcego wywiadu. N 
Pilismy znów bardzo duże. 

Po kilkunastu, czy nawet kilkudzie- 
sięciu toastach, podniosłem się i chwie- 
jąc się na nogach wygłosiłem przemó- 
мете, Ж 

— Jestem pewny — mówiłem — że| 
w tej chwili szpiedzy znów włamują się 
do biura lub do mego prywatnego miesz- 
konia. Dowiedzieli się, że otrzymałem 
ważne dokumenty i za wszelką cenę 
pragną je zdobyć. Tym razem im się nie 
uda! Nie znajdą dokumentów! Wszystko 
co dotyczy nowych fortyfikacyj spisane 
jest drobniutkim pismem, które można 
odczytać jedynie przez lupę na niesły- 
chanie cienkim, specjalnie spreparowa- 
nym papierze, A pismo to znajduje się w 
RAR który noszę na wskazującym Patachon: — Nic mnie to nie ob- 

Mówiąc to pokazałem wszystkim chodzi... Ја w dalszym ciągu czuję, 224 
piekny pierścień z dużym czarnym opa- | t2 podkowa przyniesie nam szczęście 

i musisz ją znaleźći 


Pat: — Tak przyjem! i Pat: — Idź i więcej mi tu nie wraca Pat: i co mialem zrobić 

na tym rowerze i nagle taki kawa Patachon: — Co się stało, prz ją zamarynować? A co ci przyjdzie 

Taki jestem wściekły, że powykręcał- | cielu?.. Na kogo tak się zniewasz?... | z takiej podkowy Koniem przecie 

bym tę podkowę jak sprężynę. Czy ćwiczysz się w rzucaniu dyskiemA| ję jesteś, najwyżej osłem! 

chwilowo nie będę się na niej Pat: — Nie, rzuciłem podkowę, któ- Patachon: — Zaraz się okaże” kto 

Tylko cisnę ją gdzie pieprz iet.. | ra mt przebiła oponęt... z nas większy osiołl.. Czy zapomnia- 

Żebym jej już tu więcej nie i Patachon: — Podkowę odrzucasz, | 06 głowa kapućciana, że podkową 

Biedny mój rower.. Tak mi go 2 durniu emaliowany?! Czyś ty z konia ie?.. Wlaśnie szczę- 
adł?. 


Pat: — Masz rację... То mi zupelnie | Pat: — Przyznaję ci Slusznoś Pat: — Trudno... Moja wina, więc 
z głowy wywietrzało.. Rzeczywiście... | Zrobię wszystko, co w mojej mocy, ŻE- | muszę teraz błąd naprawić... Żeby 
Podkowa to znak szczęścia.. Co teraz by ją odfłaleźć... Byłem tak zden mnie tylko nikt tu nie przyłapał... Li- 
będzie?... wowany, że nie wiedziałem co czynię. | chò wie, gdzie to Szczęście się po- 
Patachon: — Musisz ią znaleźć!... Patachon: — Wal do tego ogrodu | działo. 

Może ta podkowa przyniesie nam głów | i poszukaj między krzakami!.. Musimy Patachon: — Szukaj, a znajdzies 
па wygraną па loterii?.. Może coś! ją mieć!.. Ja czuję, że ta podkowa przy- | Trzeba było poradzić się mądrzejszego 
sj naprzykład — kapustę z kiel- uiesie nam wielką radość! czlowieka, naprzykład mnie, tobym 
ba: ci nie pozwoli! odrzucić podkowy.. „3 


Pat: — Cały ogród obszedłem i nie Pat: — Czekaj, spróbuję jeszcze tu 
mozę jej znale: Może ona gdzieś | zajrzeć, może się schowała pod ziemię... | I 

i na drzewie Sam nie wiem со 
teraz robić. 


Patachon: — Rety!. Uciekajmy!... 
i moż dzej, bo ten wariat jeszcze nas za- 
Szczęście jest sprytne, niewiadomo | bije!.. Już mnie coś trzasnęłol... Zabił 
gdzie ono się schowa.. mnie tą podkową!.. 

Plumpek: — Czego pan tu szuka?... Pat: — No, jak tam, Patachonku? t.. 
Może tei podkowy?.. То pan ті ją|Czy w dalszym ciągu czujesz, że ta 

rzucił przez okno? Czekaj, łobuz. podkowa przyniesie ci szczęście?!.. 
| 
jest wspaniaty pomysł,. tajne dokumenty 


Wybił mi pan szybę i nabit mi pan gu- 
za jedmacześnie! 
są zupełnie bezpieczne — mówili moi to- | musiałbym się natychmiast obudzić. Gdy mni „Wyprowadzóno z lokalu, , ność. 
warzysze, Ktos z pośród obecnych wniósł loast | byłem zupełnie pijany. Chciałem wsiąść Gdy mnie po pewnym czasie znale- 
Wyjaśniłem im jeszcze, że pierścień na cześć rosyjskich władz wojskowych. | do dorożki, ale w tej chwili rzucili się na |ziono w Śniegu, nie miałem już pierscie* 
przylega szczelnie do palca, że паме! Oczywiście opróżailiśmy kielichy. mnie jacyś mężczyźni. nia, tajnynych dokumentów, ani.. wska 
gdyby próbowano mf”go zdjąć we śnie, Bawiliśmy się do świtu, Upadłem na ziemie, tracąc рггуіот- l zującego palca. 
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у. się okrzyki zachwytu. Tak to 


=, 


